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M. F. Rakowski uda się
z wizytą do NRD

Prezes Rady Ministrów PRL — Mieczysław F. Rakow­
ski uda się 5 grudnia br. z roboczą wizytą przyjaźni do

Niemieckiej Republiki Demokratycznej na zaproszenie
przewodniczącego Rady Ministrów NRD — Willi Stopha.

(PAP)

ZSRR

Dyskusja nad zmianami w konstytucji
Uczestnicy odbywającej się na Kremlu sesji Rady Naj­

wyższej ZSRR zakończyli w środę w południe dyskusję
nad projektami dwóch ważnych ustaw, mających na ce­
lu zreformowanie systemu politycznego — o wyborach
i o zmianach w konstytucji ZSRR Deputowani jedno­
głośnie wyrazili przekonanie, że dokumenty odpowiada­
ją polityce przebudowy, ustaleniom XIX Konferencji
KPZR.

W czwartek deputowani ponownie zbiorą się na wspól­
nym posiedzeniu obu fzb Oczekuje sie że na posiedze­
niu tym odbędzie się głosowanie nad ustawami. Ich
przyjęcie wymaga ponad 50 proc, głosów deputowanych
do obu izb.

(PAP)

Polska — Francja

Szef polskiej dyplomacji

rozpoczął wizytę w Paryżu
30 listopada z oficjalną wizytą udał się do Paryża mi­

nister spraw zagranicznych Tadeusz Olechowski. Jest to

pierwsza w latach osiemdziesiątych wizyta szefa polskiej
dyplomacji we Francji Przypada ona w ważnym mo-

, mencie rozwoju stosunków między Wschodem I Zacho­
dem. w okresie dokonujących się przemian w całej Eu­
ropie oraz głębokich zmian systemowych w Polsce.

Wszystkie te sprawy będą zapewne przedmiotem pa­
ryskich rozmów Tadeusza Olechowskiego i ministra sta­
nu, ministra snraw zagranicznych republiki francuskiej
Rolanda Dumasa.

(PAP)

ONZ

Przełożono debatę nad kwestię palestyńską
Zgrrmadzerfe Ogólne NZ przełożyło omawianie kwestii

r>a!estyńsk’ej zaplanowane na 1 grudnia bieżącego roku.

Decyzja ta podjęta została w związku z odmową Sta­
nów Zjednoczonych udzielenia wizy wjazdowej dla prze­
wodniczącego OWP Jasera Arafata, który miał wystąpić

| a przemówieniem na forum Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

Decyzja o dacie i miejscu omawiania kwestii palestyń­
skiej na 43 sesji podjęta zostanie w późniejszym termi-
}nie po wyczerpaniu wszystkich prawnych i dyplomaty-
ftznych kroków zmierzających do spowodowania zmiany
decyzji amerykańskiego rządu.

(PAP)

Pakistan

rywal B Bhutto ustępuje
Główny rywal Benazir Bhutto, przywódca Islamskiego

.Sojuszu Demokratycznego Nawąz Sharif, odstąpił w śrp-
dę od zamiaru sformowania rządu Pakistanu. Tym sa-

’mym praktycznie otwarta została droga do nominacji na

premteia Pakistanu 33-letniej Benazir Bhutto, której Pa­
kistańska Partia Ludowa zwyciężyła w niedawnych wy.
borach powszechnych.

(PAP)

Już od dziś

500 dolarów

bez zezwolenia

Już od pierwszego dniagru-
inia ten kto wyjeżdża za gra-
ticę i ma 500 dolarów może

'.egalnie, bez żadnego zezwo­
lenia wywieźć je z sobą do
celu podróży

Jak się dowiaduje dzienni­
karz PAP - właśnie 1 gru­
dnia wchodzi w życie rozpo­
rządzenie ministra finansów

podjęte w porozumieniu z mi­
nistrami: współpracy gospo-
(DOKONCZRNIE NA STR 0

Konsultacje projektu ustawy o stowarzyszeniach

Co wzbudza najwięcej
wątpliwości ?

Rozmowa z podsekretarzem stanu w MSW gen. Zbigniewem Pudyszem
Projekt nowego prawa o

stowarzyszeniach wzbudził du­
że zainteresowanie. Ze spo­
łeczną aprobatą spotkały się
zwłaszcza nowatorskie i postę­
powe rozwiązani? proklamu­
jące wolność zrzeszania się o-

bywateli w stowarzyszeniach.
Pozytywnie została zwłaszcza
przyjęta forma wariantowego
ujęcia regulacji budzących
najwięcej dyskusji. Większość

projektowanych rozwiązań
uznano podczas dobiega­
jącej końca społecznej kon­
sultacji za trafne. Są jed­
nak i takie, w których istnie­
ją różnice zdań, niekiedy
wręcz kontrowersje — powie­
dział dziennikarzowi PAP
podsekretarz stanu w MSW
gen. bryg Zbigniew Pudysz.

Zapytany, w jakich kwe­
stiach uczestnicy konsultacji

zgłaszall najwięcej wątpliwo­
ści, wiceminister stwierdził:

— Tematem wzbudzającym
wiele dyskusji była sprawa
rodzajów stowarzyszeń. Jak
wiadomo w projektowanej u-

stawie problematyka ta zosta­
ła zaprezentowana w dwóch
wariantach: pierwszy zakłada
istnienie stowarzyszeń i stowa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

Informacja Biura Prasowego Rządu

Ile naprawdę czeka się
w Polsce na mieszkanie

razem podejmujemy kroki dla
bardziej precyzyjnego zbada­
nia metodą ankietową, jak
długo przeciętnie czeka się w

Polsce na samodzielne miesz­
kanie.

W 1987 r. spółdzielnie bu­
downictwa mieszkaniowego
przydzieliły 112,6 tys. miesz­
kań — z czego: 10,4' tys. osób o-

czekiwało 14 lat i więcej, 35,7
tys osób oczekiwało 10—13
lat, 21,9 tys. osób 7—9 lat, 15,4
tys osób 4—6 lat, 11,2 tys. o-

sób 1—3 lat, a 18,0 tys. osób

Biuro Prasowe Rządu
stwierdza: mieszkania są w 1
Polsce trudno dostępne. Czas :

oczekiwania na nie jest bar­
dzo długi. Dlatego właśnie
przezwyciężanie trudności
rzeszkaniowych premier M.
F. Rakowski przedstawił w

expose sejmowym jako prio­
rytet działalności rządu. 1

W niektórych czasopismach,
a także w rozgłośniach zacho­
dnich pojawiają się jednak
przesadne dane o tym, że na

mieszkanie w Polsce czekać , . .

trzeba 30, a nawet 50 lat. W oczekiwało do 1 roku. Prze-
związku z tym podaiemy da- ciętny okres oczekiwania na

ne, jakimi dysponuje spół­
dzielczość mieszkaniowa. Za- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Jaruzelski przyjął
dyrektora naczelnego

PLL Lot"
30 listopada Wojciech Jaru­

zelski przyjął Jerzego Słowiń­
skiego — dyrektora naczelne­
go Polskich Linii Lotniczych
„Lot”.

Dyrektor Słowiński poin­
formował I sekretarza KC
PZPR o działalności i perspe­
ktywach rozwoju przedsię­
biorstwa.

Przewiduje się, że w br.
„Lot” osiągnie korzystne wy­
niki ekonomiczne. W warun­
kach ostrej konkurencji mię­
dzynarodowej uruchamiane są
nowe połączenia lotnicze. Po­
dejmowane są działania dla
dalszej poprawy obsługi pa­
sażerów, w tym bezpieczeń­
stwa i warunków świadczo-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(m) PO 8-letniej przerwie

polscy rybacy wrócą na łowi­
ska peruwiańskie. Ostatnio w

Peru podpisana została umo­
wa międzyrządowa między o-

bu krajami nt. współpracy w

rybołówstwie.
PRZEDSTAWICIEL radziec­

kiego MSZ poinformował, że
w dniach 1—2 grudnia w

Moskwie odbędą się radziec-
ko-amerykańskie konsultacje
w sprawie nierozprzestrzenia­
nia rakiet i technologii rakie­
towej, podczas których omó­
wiona zostanie możliwość

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Telewizyjne spotkanie
A. Miodowicz — L. Wałęsa

30 listopada Telewizja Pol­
ska przekazała „na żywo" dy­
skusję Alfreda Miodowicza z

Lechem Wałęsą. Do spotkania
tego doszło z inicjatywy prze­
wodniczącego OPZŻ.

Propozycja odbycia nie ma­
jącego precedensu spotkania
jest dobitnym przykładem
konsekwentnego dążenia odro­
dzonych związków zawodo­
wych do kształtowania pol­
skiego modelu ruchu zawodo­
wego, do urzeczywistnienia
idei „okrągłego stołu”.

Rozmowa trwała ok. 45 mi-

nut. Forma debaty telewizyj­
nej na oczach społeczeństwa,
aczkolwiek popularna w in­
nych krajach, jest w polskich
warunkach nowością. Stanowi
jednocześnie krok naprzód w

kształtowaniu kultury poli­
tycznej ludzi i całych środo­
wisk o różnych zapatrywa­
niach na rozwiązanie najistot­
niejszych problemów kraju.

Obaj rozmówcy zaprezento­
wali w tej debacie odrębne fi­
lozofie podejścia do omawia­
nych kwestii > odmienne oce-

(DOKONCZENIE NA STR 0

Słowa i czyny
Opozycja jest natural­

nym zjawiskiem w zbioro­
wiskach ludzkich, gdyż lu­
dzie są zazwyczaj niezado­
woleni z różnych'poczynali
rządu. Każdy chciałby. aby
była lepiej niż jest. Nato­
miast legalnie i pożytecz­
nie opozycja może funkcjo­
nować, moim zdaniem, je­
dynie w krajach zamo­
żnych i rozwiniętych poli­
tycznie. W kraju ubogim,
legalny wzrost opozycji do­
prowadza zwykle do obję­
cia przez nią rządów, dzię­
ki nierealnym ł nieodpo-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

W Krakowie obradowało międzynarodowe semi

narium poświęcone nowym technikom finanso­

wym obsługi zadłużenia

List M. F. Rakowskiego
do uczestników spotkania

W dniach 28—29 bm. z u-

działem wybitnych specjali­
stów z zakresu finansów mię­
dzynarodowych oraz przedsta­
wicieli międzynarodowych in­
stytucji finansowych i świata
nauki w Krakowie obradowa-

ło międzynarodowe semina­
rium dyskusyjne poświęcone
nowym technikom finanso­
wym obsługi zadłużenia. Pisa­
liśmy o nim obszernie na na-

(DOKOŃCZENIE NA STR Z)

Karoly Grosz: Rozmowy E. Lariego w Polsce
■M—■uiui—Mw—i ii ■■■u—ii n n r in—T

Orzeczenie Sądu

Współpraca w ramach RWPG
nie rozwija się w należytym stopniu

Agencja MTI przekazała o-

mówienie wystąpienia sekre­
tarza generalnego WSPR Ka­
roly Grosza na wtorkowym
spotkaniu z budapeszteńskim,
aktywem partyjnym.

Węgierski przywódca doko­
nał na wstępie analizy sytu­
acji wewnętrznej kraju i
stwierdził, że w zasadzie
zmienia się ona w pozytyw­
nym kierunku. Większość lu-

dzi myśląej ch odpowiedział*
nie pragnie takich przemian i
odnowy, ktr re zachowują dzie­
dzictwo czterech dziesięcioleci.

(DOKOŃCZENIE NA STR. O

Krakowianie przywrócili blask

zbrasławskiemu zamkowi

(Inf. wł.) Przed kilkoma
dniami ekipy rewaloryzatorów
Przedsiębiorstwa Rewaloryza­
cji Zabytków, kierowane przez
inżyniera Witolda Taczalskie-
go zakończyły pięcioletni re­
mont zamku Żbrasław koło

Pragi. Prace prowadzono na

zlecenie tamtejszego Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego, które posiada w zamku
Żbrasław swój ośrodek recep­
cyjny, notabene czynny przez
cały czas trwania remontu.

Żbrasław obok zamku Karl-

sztajn należy do najcenniej­
szych tego rodzaju zabytków
Czechosłowacji. Zbudował go
w 1268 roku król Przemysł
Otokar II, a nieco później w

1297 roku król Wacław na

drugi dzień po koronacji wraz

ze swą drużyną i licznymi
gośćmi przybyłymi na uroczy­
stość udał się do Zbrasławia,
gdzie był obecny przy zakła­
daniu nowej świątyni. Miał
powiedzieć wtedy — co skru-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Trwa usuwanie skutków

wtorkowej wichury
Wiele szkód w komunika­

cji drogowej, kolejowej, a tak­
że w energetyce — przyniosła
we wtorek wichura, jaka
przeszła nad Polską. Zerwane
linie elektryczne t telekomu­
nikacyjne, powalone drzewa,
zniszczone znaki drogowe i
ploty przeciwśnieżne — to tyl­
ko niektóre skutki żywiołu. W
wielu rejonach kraju trwały
prace brygad remontowo-na-

prawczych. Sytuację .utrudnia­

ły lokalne opady śniegu oraz

silne wiatry.
W środę wszystkie drogi I i

II kolejności zimowego utrzy­
mania były przejezdne. Z ru­
chu wyłączono jedynie 10 od­
cinków dróg lokalnych w woj.
olsztyńskim, gdzie utworzyły
się duże zaspy śniegu.

30 listopada w godzinach
popołudniowych deficyt do-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na przejściu granicznym
można się odziać i pożywić

Wojciech Żurawski telefonuje z Chyżnego
sce są wielokrotnie tańsze od
tych nabywanych w Jugosła­
wii. Około godz. 19 na odpra­
wę czekało jeszcze pięć grup,
następne awizowane były na

późne godziny nocne Najczę­
ściej uczestnicy tych wycie­
czek przyjeżdżają do Polski
na2,3dniiwtymczasie
dokonują zakupów o wartości
wielokrotnie przekraczającej
20 tys. zł, czyli normę zwol­
niona od pobierania cła. Pod­
czas rutynowych działań

_ _

stwierdza się także ukrywa-
___ ,4„, artykuły nic towarów w schowkach. I

•pożywcze kupowane w Poi- tak w jednym autobusie zna-

(Inf. wł.) W ciągu jednej
zmiany na przejściu granicz­
nym w Chyżnem od grup tu­
rystycznych z Jugosławii ode­
brano i zdeponowano około
140 przedmiotów Naiczęściej
>st to odzież, buty torby
skórzane, sprzęt sportowy,
bielizna osobista, pościel. War
tość tych wszystkich towarów
została wstępnie oceniona na

około 8 min zł. W Urzędzie
Celnym są także góry żółtego
sera, masła, miodu, łuskanych
orzechów włoskich Tak się o-

kazuje, wszystkie i

leziono konfekcję skórzaną i
obuwie o wartości ok. 300
tys. zł, w innym przypadku w

bagażu schowane było futro z

nutrii. Nie ma co zazdrościć
pracownikom służb celnych,
którzy już piąty dzień prowa­
dzą wzmożoną kontrole wy­
wozową. Przeglądnięcie tych
wszystkich bagaży, zrobienie
protokołów, zapakowanie de-
oozytów do worków, to wszy­
stko są dodatkowe czynności,
obciążające niezmiernie. Pa­
miętać należy I o tym, że

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 0

Przedsięwzięcia antyinflacyjne
to priorytet

30 listopada br. prezes
NBP Zdzisław Pakuła przyjął
dyrektora Eugenio Lariego t
Banku Światowego.

W czasie rozmowy omówio­
no bieżące problemy współ.
p>acy Polski z tą znaczącą in­
stytucją finansową.: Z zado­
woleniem odnotowano fakt
przyznania w ostatnim okre-

sie kredytu „Hortexowi” przez
afiliowaną przy Banku Świa­
towym Międzynarodową Kor­
poracje Finansową Kredyt ten

zapoczątkowuje działalność po­
życzkową Banku Światowego
w Polsce. W związku z tym
ustalono główne kierunki

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ostatnie w obecnej kadencji posiedzenie Rady Głównej
Nauki i Szkolnictwa Wyższego

Nadzieja dla wychudzonych portfeli
nauczycieli akademickich

Na ostatnim posiedzeniu ple­
narnym w obecnej kadencji
zebrała się w środę w Warsza­
wie — Rada Główna Nauki 1
Szkolnictwa Wyższego. Jak
zwykle podczas spotkań tego
parlamentu polskich uczelni

(Korespondencja własna z Warszawy)
do Poważny spadek wysokości za-

wzbudziły 'obków ludzi nauki spowodował
powstanie zjawiska selekcji
negatywnej w uczelniach. Sta­
ło się regułą, że profesorowie
i docenci poszukują dodatko-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

mieć udział

190 tys. zł — to suma, która wpłynęła ostatnio na kon­
to budowy domu dla osieroconych dzieci w Sławkowi,
cach. Stanowi ją w całości Nagroda dla Twórców, otrzy­
mana przez Zespół Usług Technicznych NOT w Krako­
wie w składzie — dr inż Mieczysław Niemiec, mgr inż.
Andrzej Krzemiński i mistrz Mieczysław Cywicki za wy.
nalazek technologii spalania węgla w żeliwnych kotłach
członowych.

Nagrodę tę zespół postanowił przekazać, rezygnując z

własnych korzyści — na cel społeczny. Z wielkim uzna­
niem przyjęto naszą propozycję włączenia się do akcji
budowy domu dla sierot.

Za ten szlachetny czyn — w imieniu dzieci — hojnym
ofiarodawcom serdecznie dziękujemy.

Przypominamy, że zadeklarowane kwoty na budowę
domu można wpłacać na KONTO INWESTYCYJNE UG
BISKUPICE — FUNDUSZ POMOCY RODZINIE SMEN-
DRÓW — 935588-3131-189-97 1 BS WIELICZKA O/
BISKUPICE.

(ak)

Najwyższego

Renta będzie
w złotówkach

Sąd Najwyższy ogłosił 30
listopada wyrok w preceden­
sowej sprawie o wypłatę w

(ewizach renty przyznanej
pr^ez zagraniczną instytucję
ubezpieczeń społecznych.
Zmienił orzeczenie sądu I in­
stancji i oddalił powództwo.

Przypomnijmy, że powódka
otrzymała rentę rodzinną po
zmarłym mężu, odbywatelu
W. Brytanii. Do polskiego
banku przekazano, tytułem
pierwszego świadczenia, po­
nad 1400 funtów angielskich.
Tymczasem bank zawiadomił
zainteresowaną, że otrzyma ona

rentę poprzez, ZUS, tyle że w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy mała pacjentka
problemy przewidziane
przedyskutowania
liczne kontrowersje.

Od lat zagadnieniem szcze­
gólnie poruszającym środowi­
sko akademickie jest wysokość
płac w szkolnictwie wyższym.

Połączmy wysiłki całego świata

Walka
Światowa Organizacja Zdro­

wia (WHO) ustaliła 1 grudnia
1988 „Światowym Dniem Wal­
ki z AIDS". Nie ma wprawdzie
szczepionki chroniącej przed
zakażeniem wirusem HIV wy­
wołującym chorobę, ani leku
gwarantującego trwałe wyle­
czenie, niemniej rzetelna wie­
dza o przyczynach AIDS po­
zwala zapobiec szerzeniu się
tej „dżumy XX wieku”. Ob­
chody tego dnia we wszystkich

z AIDS
krajach członkowskich
także w Polsce, przebiegają
pod hasłami: „Połączmy wyni­
ki całego świata” oraz „Po­
wiedz, co ty robisz w sprawie
zapobiegania AIDS”?

Niedawno przebywał w na­
szym kraju dr Jonathan Mann

dyrektor WHO, którem” został
przekazany „Program zapobie­
gania i zwalczania AIDS w

WHO,

(DOKOŃCZENIE NA STR O

z Polski

odzyska zdrowie?
Agencja AP doniosła o

przyjęciu we wtorek do jedne­
go ze szpitali w Chicago 7-let-
niej Basi Rduch z wioski
Gdów na południu Polski.
Dziewczynka która wraz z

matką przybyła do Stanów
Zjednoczonych na leczenie od
urodzenia cierpi na bardzo o-

stre skrzywienie kręgosłupa,
co nie tylko utrudnia porusza­
nie się, ale i stwarza

my i odżywianiem i
niem.

Do sprowadzenia __

...

dziewczynki do Stanów Zje­
dnoczonych w dużej mierze
przyczyniła się 35-letnia Ame­
rykanka polskiego pochodze­
nia Terri Ward z Chicago,
która . zebrała wśród Polonii
3 500 dolarów na opłacen ’e
kosztów podróży i Dohvtu
dziecka wraz z matką w USA.

proble-
trawie-

chcrej

Transplantacja 5 organów 3-letniej dziewczynce
Ekipa chirurgów z Pittsbur-

gha (stan Pensylwania) doko­
nała we wtorek transplanta­
cji 5 ci panów 3-letniej dzie­
wczynce Rolandrei Dodge u-

ważanej dotąd za skazaną na

śmierć. Dziewczynka od uro-

dzenia cierpiała na nieule­
czalną chorobę, polegającą na

tym. że organy wewnętrzne
nie przyjmują żadnego pokar­
mu.

Operacją, która trwała po­
nad 16 godzin, kierował dr

Satoru Todo. Polegała ona na

przeszczepieniu choremu dzie­
cku wątroby, trzustki, żołąd­
ka, jelita cienkiego i jejita
grubego, natomiast usunięciu

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Jutro w Magazynie „Piątek“
A Według danych oficjalnych w Polsce

przeprowadza się rocznie do 135 tys. zabiegów
przerywania ciąży. W statystykach tych nie
uwzględnia się jednak abortów dokonywanych
w gabinetach prywatnych i lekarskich spół­
dzielniach. W rzeczywistości wiec liczba sztu­
cznych poronień sięga, jak twierdzą niektó­
rzy. nawet 800 tys. Ostatnio dyskusja nt. za­
sadności i skutków tych zabiegów rozgorzała
w Sejmie — pisze Janusz Hańderek — O
ABORCJE W SEJMIE

A W latach sześćdziesiątych chemizacja
wydawała się jedynych sposobem wyjścia *

kryzysu gospodarczego, zwiększenia pro­
dukcji rolniczej, uratowania zbiorów przed
szkodnikami. Niestety stosowanie produko­
wanych przez przemysł nawozów sztucznych,
pestycydów itd„ stało się przyczyną wielu
problemów — mówi o tym członek-koreśpon-
dent Akademii Nauk ZSRR A. Jabłokow —

PLUS—MINUS CHEMIZACJA
Ponadto: A o narkomanach w RFN —

ZYCIE JAK STRZĘP ŚMIECIA Ą Lesław
Peters o radzieckich i amerykańskich pro­
mach kosmicznych — CZAS WAHADŁOW­
CÓW a Janusz Atlas o Jonaszu Kofcie.

Czy można kupić

ładny prezent za 10 złotych?
Tak! Kupując sobotnie wydanie „Gazety Krakowskiej”,

do którego załączamy specjalny kolorowy dodatek dla
dzieci jako prezent mikołajowy A w nim: bajki □ re­
busy □ wierszę O komiks □ barwne ilustracje Normal­
ne wydanie „Gazety” w sobotę kosztuje 30 zł. Najbliższe
sobotnie wydanie „GK” za 40 zł. a w nim kolorowy do­
datek dla dzieci, czyli tylko za 10 zł masz atrakcyjny
prezent mikołajowy.
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(CIĄG DALSZY ZB STK II

prac związanych z przygoto­
wywaniem projektów inwe.
stycyjnych, które mogą by.ć
w najbliższej przyszłości fi­
nansowane przy udziale Ban­
ku Światowego.

Określono także zakres po­
mocy technicznej Banku Świa­
towego, związanej z reformą
systemu tankowego, zaznacza­
jąc szczególną rolę, jaką W
nowych warunkach funkcjono­
wania polskiej bankowości po­
winien odegrać nadzór banko­
wy

Wymieniono poglądy na te­
mat foli polityki pieniężnej —

w . tym kształtowania realnej >

stopy procentowej — w re­
alizacji planu konsolidacji go­
spodarki narodowej. Zaakcen­
towano, że istotnym warun­
kiem powodzenia zmian sy­

Ogłoszenia ftkspresowe

POŚREDNICTWO
KUPNO-SPRZEDAŻ

sprzęta komputerowego
RTV

i elektronicznego

Przedsiębiorstwo „Atut”,
Spółka z o.o. Nowy Sącz,
teł. 227-20, tlx 0326300.

S-51508

POMIESZCZENIA magazynowe na
terenie Krakowa wynajmie Spół­
ka z o.o, j.g.u. „Plastop”. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Miodowa 9.
teł. 22-67-73, K-12270

18.11 . w autobusie „103” zostawio­
no pamiątkowy drewniany, brą­
zowy parasol. Wysoka nagroda,tel. 22-79-07. g-52831

STARA 28 — sprzedam. Telefon
66-17-30. g-50626
TUNEL foliowy, ogrzewany. —

sprzedam. Rabka, tel. 771-17.
g-50607

126P, 1974 — sprzedam. Tel. 22-79-03,
po 16. g-50667
SPRZEDAM okazyjnie radziecka
kuchenkę mikrofalową.. Tarnów,
tel. 22-16-24. wieczorem g-50685
BŁAM karakułowy — sprzedam.
Tel. 37-72-69. g-50687
SPRZEDAM wtryskarkę i młynek.
Dobczyce, ul. Kilińskiego 69.

g-50678
SPRZEDAM Cyklop, nowy. Julia
Tokarz. 32-412 Wiśniowa 146. wo1.
krakowskie. g-50620

SPRZEDĄM Stara z silnikiem Ley-
landa, samowyładowczy. Jan Ma­
jerczyk, Wrzosowlce 114, gminaŚwiątniki Górne. g-5C619

GOSPODARSTWO rolne 8 ha wraz
ze sprzętem, k. Słomnik — sprze­
dam. Oferty 50689 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZETARGI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowó-Sprzętowe,' Kra­
ków, ul. Balicka 56 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
PUBLICZNEGO sprzeda:

1. samochód Ził, typ MMZ 555, rok prod. 1975, nr rej. KRD-
-758-Y, cena wywoławcza 600.000 zł

2. samochód Ził, typ MMZ555, rak prod. 1976, nr rej. KRD-
- 3 59-E, cena wywoławcza 500.000 zł

3. samochód Kraz, typ 258, rok prod. 1978, nr rej. KRA-
299-U ,cena wywoławcza 1.000.000 zł

4. samochód Kraz, typ 258, rok prod. 1978, nr rej. KRA-
-298-U, cena wywoławcza 1.000.000 zł

5. samochód Jelcz, typ 315, rok prod. 1981, nr rej. KRD-
179-V, cena wywoławcza 2.500.000 zł

6. samochód Tatra, typ 813, rok prod. 1975, nr rej. KRA-
828-E, cena wywoławcza 3,000.000 zł

7. samochód Star, A-28 (F-500), roje prod. 1985, nr rej. KRD-
922-Y, cena wywoławcza 1.500.000 zł

8. samochód Aro, typ 243D, rok prod. 1984, nr rej. KRD-
- 347-E, cena wywoławcza 800.000 zł

9. samochód Skoda, typ MTS-24, rok prod. 1980, nr rej.
KRA-642-E, cena wywoławcza 2.500.000 zł

10. przyczepa niskopodwoziowa, typ P-202, rok prod. 1972,
nr rej. KRA-838-P, cena wywoławcza 1.400.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15 XII 1988 r. o godz. 10 w

świetlicy KPTS Kraków, ul. Balicka 56.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II odbę­

dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie KPTS — najpóźniej
w dniu poprzedzającym przetarg.

Pojazdy oglądać można w siedzibie przedsiębiorstwa od
godz. 10 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-12118

KOMUNIKATY

Spółdzielnia Pracy „Meblomet” w Mszanie Dolnej, ul.' Mar­
ka 1 unieważnia zgubioną książeczkę czeków rozrachunko­
wych serii DE od nr 0675630 do nr 0675650. K-12472
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X9 KOMUNIKAT
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

LOKATORSKO-WŁASNOŚCIOWEJ „ZORZA”
w Myślenicach “

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko-Wła- S

snóściowej „Zorza” w Myślenicach zawiadamia człon- E
ków Spółdzielni, że listy przydziału mieszkań na rok -

1988 zostaną wywieszone w biurze Spółdzielni, os. S
1000-lecia 15A w dniu 15 grudnia 1988 roku.
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY FUTRZARSKIE
w Krakowie, uL Rzemieślnicza 5

zatrudnią pilnie
na korzystnych warunkach:

TECHNIKA lub INŻYNIERA BUDOWLANEGO
z uprawnieniami.

Informacji udziela Dział Kadr KZF, tel. 66-50-11
wewn. 513. K-12037

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO „UNIAL”
w Krakowie, uL Boh. Stalingradu 48, tel. 22-71-34

poleca pośrednictwo i usługi
— poligraficzno-introligatorskie
— elektryczno-instalacyjne
— wykończeniowe i porządkowe
-*• projektowanie 1 dekoracyjno-plastyczne
Poszukujemy ajentów robót remontowo-budowla-
„ch K-12201

stemowych w zarządzaniu go­
spodarką jest przywrócenie
możliwości spełniania przez
polski pieniądz narodowy
wszystkich jego funkcji. W
tym kontekście zwrócono u-

wagę na potrzebę prioryteto­
wego traktowania przedsię­
wzięć antyinflacyjnych. U-

trzymywanie się silnych pre­
sji inflacyjnych będzie bo­
wiem odgrywać negatywną
rolę, ograniczając możliwości
uzyskania postępu w efekty­
wności gospodarowania.■&

Tego samego dnia Eugenio
Lariego przyjęli również: mi­
nister przemysłu Mieczysław
Wilczek i minister współpra­
cy gospodarczej z zagranicą
Dominik Jastrzębski.

(PAP)

VAUXHĄLL Chewette diesel, w

bardzo dobrym stanie — sprze­
dam. Tel. 44-62-21, 19—21 . g-50646

OKAZJA! Video kamera Panaso­
nic, magnetowid Sharp VHS sy­
stem NTSC — sprzedam. Telefon
44-62-21, 19—21. I g-50644

KUPIĘ karoserię Poloneza, nową.
Tel. 43-76-48. g-50533
SPRZEDAM Fiata Regatę D. Tel.
21-44-96. g-50528
SPRZEDAM M-4, 3-pokojówe. Tel.
78-12-62. g-50699

PRZYJMĘ rencistkę do wykań­
czania futer. Oferty 80599 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SILNIK Ferguson, 3-cy!lndrowy —

sprzedam. Julian Cempa, Jamnica
46, NoWy Sącz. S-51533

W Nowym Sączu poszukuję loka­
lu na ciche rzemiosło. Tel. 216-46.
po 16. S-51532

SYRENĘ R-20. po remoncie —

'sprzedam. Pisarzowa k. Limano­
wej 6. S-51531

ZUKA A-07, składak 1988 r. —

sprzedam .Nowy Sącz, tel. 205-62,
po 15. S-51530

SILNIK Leylanda SW 400. stan

dobry — sprzedam. Zdzisław Gar­
bacz. Rożnów, tel 35. S-51529

FIATA Ritmo diesel, r. 1982 —

sprzedam. Nowy Sącz, tel. 232-90,
wieczorem s-51528

KRÓLIKI angory — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 205-98 . po 18.

S-51527

KUPIĘ przemysłowe stebnówki
„Łucznik Lz-3”. Nowy Sącz. tel.
grzeczn. 262-05 do 17 lub 236-80,
wewn. 548, pa południu. S-51525

NADWOZIE Fiata 126p — sprze­
dam Nowy Sącz, Głowackiego 11.

S-51524

JAPOŃSKĄ maszynę dziewiarską
— sprzedam. Warszawa, telefon
46-26-67. K-12I94

(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)

rżyszeń wyższej użyteczności,
drugi zaś — stowarzyszeń
zwykłych i zarejestrowanych.
Często kwestionowano np. po­
trzebę dalszego istnienia sto­
warzyszeń zwykłych nie ma­
jących przecież osobowości
prawnej i przez to posiadają­
cych ograniczone możliwości
działania.

Dotychczasowa dyskusja
skłania do zaproponowania
trzeciego wariantu. Polegałby
on na przyjęciu, że istnieje
tylko jeden rodzaj stowarzy­
szeń. Wiąże śię z tym problem
stowarzyszeń tzw. wyższej u-

żyteczności. Taki status posia­
dają obecnie największe orga­
nizacje, , skupiające ogółem
kilkanaście milionów obywa­
teli. Mają one bogate tradycje
i trudny do zakwestionowania
dorobek. Podczas konsultacji
krytykowano to, że za „wyższą
użytecznością” kryje śię w

praktyce wyłączność działania
w określonej dziedzinie. Pro­
ponowano wcześniej, aby sta­
tus taki nadawała wyłącznie
Rada Państwa i niekoniecznie
każdej organizacji. Ale i to

rozwiązanie nie zyskało szer­
szej akceptacji. Dlatego też

gdyby założyć, że mamy po
prostu jeden typ stowarzy­
szeń, aby usatysfakcjonować
organizacje szczególnie zasłu­
żone dla społeczeństwa, chce-
my zaproponować przyznawa­
nie im tytułu honorowego, za

którymi nie szłyby jednak W
parze jakiekolwiek praktycz­
nie przywileje.

Żywą dyskusję wzbudziła
sprawa procedury, według
której organizacje byłyby re­
jestrowane. W projekcie przy­
jęto dla tych spraw jeden ro­
dzaj postępowania, tzn. cywil­
ne postępowanie nieprocesowe.
Projektodawcy mieli ty na u-

wadze przede wszystkim mak­
symalne uproszczenie proce­
dury. Działacze społeczni nie
muszą przecież znać się na

zawiłościach postępowania są­
dowego. Zarazem jednak pod-

List M. F. Rakowskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nie cząstkowych i całościo-
szych łamach: Organizatorem
spotkania było Centrum Ba­
dań nad Zadłużeniem i Roz-
wojefn Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego przy współudziale
władz krakowskich. Na ręce
dyrektora Centrum prof. Bo­
gusława Jasińskiego wpłynął
list do uczestników semina­
rium od prezesa Rady Mini­
strów PRL Mieczysława F.
Rakowskiego, w którym pisze
on m. in.:

„Sądzę, że problem zadłuże­
nia w skali globalnej osiągnął
takie rozmiary, które wykra­
czają już poza sferę czysto e-

konomiczną. Mają bezpośredni
związek z kształtowaniem się
obrazu świata w najbliższych
dziesięcioleciach. Zadłużenie
na tak wielką skalę jest zja­
wiskiem nie znanym dotych­
czas w dziejach gospodarki
światowej, wpływającym na

wszystkie dziedziny życia
ludzkiego — od ekologii po
kulturę, od poziomu spożycia
po naukę i oświatę.

W tym rozumieniu znalezie-

Telewizyjne spotkanie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) dobry prognostyk do przela­
ny dotyczące możliwość} prze- mania barier w dochodzeniu
zwyciężenia trudności przeży- do „okrągłego stołu”, dialogu
wanych przez Polskę Mimo że i porozumienia narodowego,
stanowiska pozostały rozbież­
ne, sam fakt spotkania stanowi (PAP)

Słowa i czyny
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wiedzialnym obietnicom, w

które wyborcy ślepo wie­
rzą. Potem, po pozyskaniu
sobie mas, także w drodze
podwyżek plac nie znajdu­
jących pokrycia w przyro­
ście dóbr produkcyjnych,
mamy do czynienia z gwał­
towną, niemożliwą do opa­
nowania inflacją. I wre­
szcie — nieuchronne prze­
jęcie władzy przez dykta­

Po wtorkowej wichurze
(DOKOŃCZENIE ZE STK. »

staw prądu, spowodowany u-

szkodzeniem wielu linii wyno­
sił 709 megawatów. Był jed­
nak już o ponad 200 megawa­
tów mniejszy niż rano. Nadal
zerwanych jest 1150 linii śred­
nich napięć, 27 linii wysokich
napięć i 2 linie najwyższych
napięć. Bez zasilania pozosta­
wało więc 27,7 tys. stacji
transformatorowych, głównie
w centralnej Polsce. Przy usu­
waniu szkód pracowało 8,5
tys. energetyków; naprawy
potrwają jeszcze przynajmniej
dwie doby.

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

400 ofiar cyklonu w Bangladeszu
(m) ■ Cyklon i sztorm za­

atakowały we wtorek wy­
brzeża Bangladeszu. Około
400 osób zginęło.

W Zatoce Bengalskiej za­
tonął pływający pod banderą
Singapuru statek „Pumori”.
Najprawdopodobniej zginęła
cała 19-osobowa załoga. W po­
łudniowym mieście Satkhira
zginęło co najmniej 20 osób.
W pobliskim mieście Khulna
18 osób poniosło śmierć pod
ruinami zawalonego domu.

■ Jeden marynarz zginął,

Co wzbudza najwięcej wątpliwości ?
noszona była kwestia, czy or­
gan administracji powinien u-

czestniczyć w postępowa­
niu rejestrowym. Proponowa­
na, aby w postępowaniu tym
uczestniczyli jedynie założy­
ciele stowarzyszenia. Uzasad­
niono to tym, że skoro stowa­
rzyszenie jeszcze prawnie nie
istnieje, to udział organu ad­
ministracji w procedurze reje­
strowej jest zbędny.

Tymczasem w cywilnym po­
stępowaniu nieprocesowym
może uczestniczyć każdy, kto
choć pośrednio jest zaintereso­
wany wynikiem postępowania.
Trudno byłoby odmówić orga­
nowi administracji państwo­
wej tytułu do zainteresowania
legalizacją stowarzyszenia.
Przecież organizacja będzie
później działała na terenie
właściwości tego organu. Cho­
dzi o zapewnienie sądowi wa­
runków do podjęcia optymal­
nej decyzji, z czym wiąże się
wysłuchanie różnych opinii,
stanowisk itd. Nie oznacza to,
że organ administracji będzie
uczestniczył w każdym postę­
powaniu .. rejestrowym,., ale,
aby miał on możliwość udzia­
łu w tej procedurze.

Argument, że w procesie
powstawania związków zawo­
dowych lub spółdzielni nie u-

czestniczy organ administracji
nie jest zasadny dlatego, że

organizacje te nie podlegają w

ogóle nadzorowi administra­
cyjnemu.

Co do procedury w konsul­
tacji proponowano też, aby
niektóre z najistotniejszych
spraw związanych z działal­
nością stowarzyszeń — tam

gdzie rozstrzygać będzie sąd
— rozpoznawane były w po­
większonym — trzyosobowym
składzie. Myślę, że nic nie stoi
temu na przeszkodzie.

—. W dobie reformy stowa­
rzyszenia będą musiały do­
wieść także swej

wych rozwiązań wydaje się
pilnym i wspólnym zadaniem
zarówno dłużników jak i wie­
rzycieli.

Działające w Krakowie Cen­
trum Badań nad Zadłużeniem
i Rozwojem wymownie świad­
czy, że Polska opowiada się za

wnikliwym i konstruktywnym
rozpatrzeniem problemu za­
dłużenia. Jesteśmy przekona­
ni, że można tego dokonać w

drodze rzetelnej analizy i do­
brej woli. Mam nadzieję, że
obecne seminarium wypracuje
rekomendacje w tym właśnie
kierunku.

Mój' kraj przeżywa obecnie

proces głębokich, przyspieszo­
nych reform politycznych i e-

konomicznych. Już dziś mogli­
byśmy być bardziej w nich
zaawansowani, gdyby nie cią­
żące nam nadal zadłużenie,
które obecnie obejmuje już
wyłącznie odsetki od kapitału.
Jak Państwu wiadomo zasad­
nicze zadłużenie z lat 70. da­
wno już zostało przez Polskę
spłacone”.

turę, mającą uchronić pań­
stwo przed zupełnym roz­
padem. Dlatego sądzę, że
demokratyzacja w kraju u-

bogim, jak nasz, jest pro­
cesem potrzebnym, tym
niemniej niezmiernie trud­
nym. I jeżeli ma się on po­
wieść, musi być rozłożony
na dłuższy okres, a przy
tym realizowany roztrop­
nie.

Aleksander Bocheński,
z wywiadu dla

„Perspektyw” 23.IX.1988 t.

Wichura nie oszczędziła
również kolejowych szlaków.
Odnotowano 55 uszkodzeń sie­
ci trakcyjnej, na torowiskach
zaległo kilkadziesiąt drzew. O
sile wiatru świadczy 25 złama­
nych semaforów. Z powodu
przerwania dostaw prądu u-

nieruchomionych zostało 5 lo­
kalnych linii kolejowych, na

południu i w centrum kraju.
Ogółem stwierdzono prawie
110 przypadków awari} i zni­
szczeń. Na szczęście obyło się
bez ofiar w ludziach. Służby
utrzymania ruchu i brygady

.naprawcze PKP dokonały nie­
zbędnych napraw.

a jeden został ciężko ranny w

wyniku incydentu, do które­
go doszło w nocy z wtorku na

środę na pokładzie amery­
kańskiego lotniskowca atomo­
wego „Nimitz” w północnej
części Morza Arabskiego.

W czasie gdy przeprowa­
dzano prace konserwacyjne
karabin maszynowy jednego z

myśliwców przypadkowo od­
dał strzały. W płomieniach
stanął inny samolot. Ogień
strawił co najmniej 6 maszyn.
Po 20 minutach udało się u-

gasić pożar.

ezej zaradności. Czy i tu za­
znaczyły'się różnice zdań?

— Zrozumiałe jest, że spra­
wy te budzą nie tylko zainte­
resowanie, ale i obawy. Pro­
jekt nowego prawa o stowa­
rzyszeniach odsyła w tej spra­
wie do odrębnych przepisów.
Wbrew zgłaszanym zastrzeże­
niom, chodzi tu o przepisy
rangi ustawowej, a w szcze­
gólności o projektowaną usta­
wę o podejmowaniu działal­
ności gospodarczej. Stanie się
ona prawdziwą konstytucją
gospodarki, a jej przepisy bę­
dą służyć także stowarzysze­
niom, które zechcą prowadzić
działalność gospodarczą. Przy­
pominam jedynie, że jej roz­
wiązania zmierzają do daleko
idących ułatwień w tym za­
kresie.

•Samodzielność gospodarcza działalnością
stowarzyszeń będzie zapewne
rozwiązaniem modelowym i
przyczyni się do stopniowego
ograniczania dotacji przyzna­
wanych im ze skarbu państwa.
Nie oznacza to całkowitej re­
zygnacji z tej formy pomocy
stowarzyszeniom. Dotacje bę­
dą mogły być nadal udziela­
ne, tyle że na konkretne zada­
nia związane z działalnością
zlecaną stowarzyszeniom przez
organy państwowe.

Podczas konsultacji wyraża­
no też zaniepokojenie, czy mo­
żliwość otrzymywania przez
stowarzyszenia różnego rodza­
ju darowizn, zapisów itd. po­
chodzących z zagranicy nie
będzie prowadziła do ich nad­
miernego uzależnienia od o-

fiarodawców.
— Projekt ustawy określa

stowarzyszenia jako organiza­
cje dobrowolne, zapewnia do
nich swobodny dostęp. Czy ta
otwartość nie była kwestiono­
wana?

— W dyskusji zarysowały
się dwa stanowiska. Część u-

gospodar- czestników konsultacji uznała,

Nadzieja dla wychudzonych portfeli
(DOKOŃCZENIE ZE SIR 1)

wych źródeł zarobkowania, co

siłą rzeczy musi odbijać się na

jakości pracy dydaktycznej i
zasadniczej pracy badawczej.

Z podobnymi problemami bo­
rykają się też inne jednostki
tzw. sfery budżetowej, a więc
oświata, kultura, ochrona zdro­
wia itp. Wychodząc naprzód
oczekiwaniom ich przedstawi­
cieli resort pracy i polityki
socjalnej przygotował projekt
ustawy wprowadzającej me­
chanizm wiążący wynagrodze­
nia w tych zawodach z ru­
chem wynagrodzeń w sferze
produkcji materialnej. W pro­
jekcie mówi się m. in. o

kształtowaniu średniej płacy

Na przejściu granicznym
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
przejście w Chyżnem jest w

przebudowie. Praca na mro­
zie w zaimprowizowanych
warunkach jest niezwykle u-

ciążliwa. Towary przejęte w

depozyt, jeśli nie zostaną o-

debrane w wyznaczonym ter­
minie, trafią do magazynu
likwidacyjnego Urzędu Cel­
nego w Nowym Targu, a na­
stępnie do sklepów.

Transplantacja 5 organów 3-lełniei dziewczynce
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
śledziony. Wszystkie organy
przeznaczone do przeszczepu
pochodziły od jednego anoni­
mowego dawcy — również kil­
kuletniego dziecka.

Dziewczynka po operacji

Z dalekopisu
ZŁODZIEJ
W WÓZKU

INWALIDZKIM

(m) W Palermo na Sycy­
lii 18-letni Antonino Forte
wyrwał jednej z kobiet tor­
bę i zbiegł z miejsca prze­
stępstwa swym zmotoryzo­
wanym... wózkiem inwa­
lidzkim. Ucieczka takim
wehikułem była raczej ska­
zana na niepowodzenie i
złodziejaszek po krótkim
pościgu został dopadnięty
przez stróżów prawa, ko­
rzystających z wozu patro­
lowego.

Sąd nie okazał względów
dla inwalidztwa powoda i
skazał go na cztery miesią­
ce pozbawienia wolności.

500 dolarów

(DOKOŃCZENIE ZE STR l»
darczej z zagranicą, spraw
wewnętrznych oraz transpor­
tu, żeglugi i łączności, zmie­
niające dotychczasowe rozpo­
rządzenie (z 28 września br.,
DU nr 35) w sprawie zasad i
trybu granicznej i pocztowej
kontroli dewizowej. Zmianie
ulega w zasadzie tylko jedno:
z 50 do 500 dolarów zostaje
podwyższona granica wywo­
zu walorów dewizowych bez
żadnego zezwolenia.

Tekst wspomnianego rozpo­
rządzenia ukaże się w Dzien­
niku Ustaw nr 38. Przewidu­
je się jednak, że jego druk
zostanie ukończony dopiero za

kilka dni. Miejmy więc na­
dzieję, że polscy turyści nie
będą musieli czekać do tego
czasu i już od pierwszego dnia
grudnia będą mogli skorzy?
stać z nowych zasad.

(PAP)

że powinien tę kwestię prze­
sądzać statut stowarzyszenia,
jako jego podstawowy doku­
ment. Groziłoby to niekiedy
zamykaniem się określonych
środowisk we własnym gro­
nie. Zapewne też dlatego , inni
postulowali wprowadzenie do

ustawy postanowień gwaran­
tujących nieskrępowany do­
stęp obywateli do wybranych
przez nich stowarzyszeń. My­
ślę, że np. status zawodowy
nie powinien być barierą o-

graniczającą dostępność sto­
warzyszania się. Wszak zain­
teresowania bywają
różnorodne i nie muszą
wiązać z posiadanym,
wykonywanym zawodem.

— Wiadomo, że nie zabrakło
też wątpliwości i polemik
związanych z tworzeniem i

‘j stowarzyszeń
kultury fizycznej i z możliwo­
ścią zrzeszania się rolników,..

— Problematyka stowarzy­
szeń kultury fizycznej i ich
związków, ze względu na swo- będzie głównie w samodziel-
ją specyfikę, została w 1984 r.

wyłączona spod prawa o sto­
warzyszeniach i sprawy te zo­
stały uregulowane w ustawie,
o kulturze fizycznej. Dodatko­
wym aspektem tej sprawy jest
światowy trend rozwojowy
sportu wyczynowego, który od
dawna przestał być domeną
zapalonych amatorów, zrzeszo­
nych w dobrowolnym związ­
ku.

Organizacje sportowe muszą
też uwzględniać wymogi wy­
nikające z regulacji i statu­
tów międzynarodowych fede­
racji sportowych. To sprawia,
że potrzebne jest sformułowa­
nie odmiennych ram praw­
nych dla stowarzyszeń kultury
fizycznej. Natomiast jeśli cho­
dzi o stowarzyszenia rolników,
to projektowana ustawa umo­
żliwia obywatelom zrzeszanie
się w każdym środowisku i w

różnych celach, o ile są zgod-

bardzp
się

czy

pracowników szkolnictwa wyż­
szego od 1993 r. na poziomie
115 proc, przeciętnego wyna­
grodzenia w sferze produkcji
materialnej.

Wątpliwości zgłaszane przez
zebranych rozproszyła obecna
na posiedzeniu wiceminister
Stanisława Borkowska wyjaś­
niając, że jeśli ustawa zostanie
uchwalona w zaproponowanej
postaci (co nie jest jeszcze
pewne!) Wzrost płac w sferze
budżetowej będzie postępował
równolegle do wzrostu wyna­
grodzeń w sferze produkcji
materialnej — bez „poślizgu”.
Do 1992 roku przewiduje się
stopniowy wzrost plac dó po­
ziomu. przewidzianego przez
ustawę.

Obserwując ogromne ilości
żółtych serów, masła, konfek­
cji, trudno oprzeć się wraże­
niu, że grupy przyjeżdżające
do Polski wcale nie zajmują
się zwiedzaniem naszych za­
bytków. Oczywiście, nikomu
nie zależy na tym, żeby za­
braniać wywozu towarów z

Polski, ale służby celne inge­
rują wówczas, kiedy napraw­
dę ilości przewożone mają

czuje się dobrze, choć — co

podkreślił dr Satoru Todo —

w trakcie operacji na minutę
przestało bić jej serce.

Do tej pory w Stanach Zje­
dnoczonych podejmowano, bez
Dowodzenia, próby przeszczepu

„Wokół wyzwań XXI wieku”

W „Kuźnicy44 dyskusja
nie tylko o przyszłości

(Inf. wł.) W rekordowo
szybkim w naszych warun­
kach poligraficznych tempie
ukazała się nakładem Wy?
dawnictwa Literackiego ksią­
żka (w skromnym 2-tysięcz-
nym nakładzie, do kupienia
tylko w 7 krakowskich księ­
garniach) pt. „Wokół wyzwań
XXI wieku”. Jest ona plonem
dyskusji, jaka odbyła się w

maju ub. r. w „Krakowskiej
Kuźnicy” z okazji pięciolecia
„Zdania”. Drukowane w kil­
ku numerach tego pisma wy­
stąpienia wzbogaciły inne za­
mieszczane w nim publikacje.
Ubiegłoroczna rozmowa nau­
kowców, polityków, publicy­
stów, myślicieli o wyborze
jak najszybszej i najlepszej
drogi rozwoju Polski jest na­
dal aktualna. Autorzy nie da­
ją gotowej recepty na roz­
wiązanie naszych obecnych
problemów, wskazują — co

nie jest bez znaczenia — na

przyczyny ich powstawania,
prezentując swój punkt wi­
dzenia. Zamieszczone w książ­
ce teksty są próbą analizy m.

in. dotychczasowego rozwoju
społeczeństwa, nakreślenia no­
wych w nim stosunków, rewi­
zji obowiązujących dotąd dog­

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela

ne z prawem. Nie będzie więc
żadnych przeszkód, aby i rol­
nicy mogli tworzyć stowarzy­
szenia na podstawie nowej u-

stawy*
— Nie brak wątpliwości, czy

przyszła ustawa przewidywać
będzie wszystkie możliwe for­
my aktywności obywateli,
chodzi mi w szczególności o

kluby, komitety, zrzeszenia,
towarzystwa itp.

— Dla rozstrzygnięcia tej
sprawy istotne jest zdefinio­
wanie samego stowarzyszenia
i definicja taka jest zawarta
w projektowanej-ustawie. Sta­
nowi ona, iż stowarzyszenie
jest dobrowolnym, trwałym,
samorządnym zrzeszeniem o

celach niezarobkowych. O ile
pojęcia dobrowolności i trwa­
łości nie nasuwają wątpliwo­
ści, to warto dodać, że stowa­
rzyszenie powinno opierać
swoją działalność na pracy
społecznej członków. Nie wy­
klucza to jednak możliwości
zatrudniania pracowników do
prowadzenia bieżących spraw,
zwłaszcza w dużych stowarzy­
szeniach. Projekt akcentuje
też zasadę samorządności sto­
warzyszeń, która wyrażać się

nym Określaniu pr?ez nie
swych celów i programów
działania, określaniu ich struk­
tury organizacyjnej itd. a za­
tem wszystkie towarzystwa,
zrzeszenia, związki i kluby
itp., o które pan pytał, jeśli
będą spełniać wyżej wymie­
nione warunki, będą trakto­
wane jak stowarzyszenia
rozumieniu projektowanej
stawy.

Chciałbym zaznaczyć,
wszystkie zgłoszone w konsul­
tacji uwagi i wnioski, wątpli­
wości i propozycje zostaną
szczegółowo przeanalizowane
dla udoskonalenia projektu
przyszłej ustawy o stowarzy­
szeniach.

w

u-

że

Rozmawiał:

TOMASZ ARLETH (PAP)

Na wczorajszym posiedzeniu
Rada Główna ustosunkowała
się m. in. również do propozy­
cji zmian w systemie praktyk
robotniczych i zasad opraco­
wywania planów studiów i
programów nauczania w

szkołach wyższych. W posie­
dzeniu uczestniczył wicemini­
ster edukacji narodowej Cze­
sław Królikowski. Obrady pro­
wadził z właściwym sobie
wdziękiem przewodniczący
rady; •prof- Klemens Białecki.

Dziś rozpoczyna się dwu­
dniowe posiedzenie konstytu­
cyjne Rady Głównej III ka­
dencji.

LESŁAW PETERS

charakter handlowy. Wydaje
się, że sytuacja z czasem po­
winna się unormować i wszy­
stko powróci do takiego
punktu, kiedy za wywóz to­
warów w ilościach handlo­
wych po prostu nakładać się
będzie cło i nie będą się zda­
rzały takie sytuacje, że Urząd
Celny zamieniony zostaje na

magazyn.

dwóch, lub więcej prganów.
Poprzednią transplantację 5
organów wewnętrznych prze­
prowadzono również w szpi­
talu dziecięcym w Pittsburghu.
3-letnia dziewczynka przeżyła
wówczas 6 miesięcy. (PAP)

matów i poglądów o klasach
i warstwach społecznych, mó­
wią o reformowalności socjali­
zmu i potrzebie demokratyza­
cji życia politycznego i gospo­
darczego, Wśród autorów
tekstów ludzie znani i uzna­
ni: Czesław Bobrowski, Adam
Schaff, Michał Dobraczyński,
Jerzy J. Wiatr, Mieczysław F.
Rakowski, Marian Stępień,
Andrzej Werblan, Andrzej
Kurz, Mikołaj Kozakiewicz i
inni.

Redaktor naczelny „Zdania”
prof. Marian Stępień i opra­
cowujący dyskusję red. An­
drzej Urbańczyk zaprezento­
wali wczoraj, w „Kuźnicy”
Książkowe wydanie ubiegłoro­
cznej rozmowy. Prezentacja ta
stała się przyczynkiem do
dyskusji nie tylko nad „wy­
zwaniami XXI wieku”, ale
przede wszystkim o obecnej
sytuacji, o problemach podej­
mowanych przez lewicę, któ­
rej wcale nie • trzeba utożsa­
miać z partią, o przyczynach
frustracji młodego pokolenia,
o zerwaniu z myśleniem „pod
sznurek”, o kształtowaniu
świadomości,,.

(ECe)

rad w godz, 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17 •-

sobiście — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1. m p. pok. 302.

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR X
współpracy w danej dziedzi­
nie.

RZECZNIK prasowy ONX
Francois Giuliani poinformo­
wał w środę, że Michaił Gor­
baczow przybędzie do gmachu
Narodów Zjednoczonych w

Nowym Jorku 7 grudnia •

godzinie 10.00 rano.

PREZYDENT Francji Fran­
cois Mitterrand i premier
Wielkiej Brytanii Margaret
Thatcher odbyli w środę spot­
kanie w .klasztorze na gór?*
Saint Michel. ',

Według agencji Reutera,
przedmiotem nieformalnych
rozmów była przyszłość Euro­
py Zachodniej i jej stosunki
ze Związkiem Radzieckim, w

którym zachodzą szybkie
zmiany.

DO 1 listopada zanotowano
na terenie Czechosłowacji 12
przypadków zachorowań na

AIDS i 117 nosicielstwa wiru­
sa tej choroby — poinformo­
wano na konferencji prasowej
w Pradze, dodając, że lićzby
te nie oddają rzeczywistej sy­
tuacji. Trzy przypadki choro­
by zakończyły się śmiercią.

30 LISTOPADA odbyła się
w Poznaniu ceremonia pogrze­
bowa związana ze sprowadze­
niem prochów gen. bryg. Sta­
nisława Taczaka — pierwsze­
go dowódcy powstania wiel­
kopolskiego.

W Jaruzelski przyjął
dyrektora naczelnego

PLL „Lot"
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
nych usług. Dyrektor pod­
kreślił, że wyniki te są za­
sługą stabilnej i dobrze pra­
cującej załogi.

Wojciech Jaruzelski prze­
kazał najlepsze życzenia dla
pracowników Polskich Linii
Lotniczych „Lot”. Wyraził o-

pinię, że wybór dyrektora Je­
rzego Słowińskiego na funk­
cję prezydenta Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Prze­
woźników Lotniczych (IATA)
jest przejawem uznania spo­
łeczności międzynarodowej dla
wieloletniej działalności „Lo­
tu?.

(PAP)

Renta będzie
w złotówkach

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
Złotówkach ,i ,to, przeliczoną
po kursie oficjalnym. Powód­
ka nie zgodziła się z taką dy­
spozycją i zaskarżyła oddział
NBP do sądu. Sąd wojewódz­
ki w Katowicach podzielił jej
rację i nakazał przelanie spor­
nej kwoty (wraz ż odsetkami
wyniosła ona już ponad 1800
funtów) na dewizowe konto
zainteresowanej, które bank
powinien — zdaniem sądu —

w takięj sytuacji automatycz­
nie otworzyć. Wyrok ten za­
skarżyli bankowcy i sprawa
trafiła na wokandę SN.

Sąd Najwyższy nie dopa­
trzył się > niezgodności pomię­
dzy ustawą dewizową a prze­
pisami wykonawczymi, na

które to przepisy powołał się
bank, tłumacząc dlaczego sce­
dował sprawę na ZUS. SN u-

znał, że przekazanie renty z

zagranicy było obrotem dewi­
zowym wymagającym stosow­
nego zezwolenia. O takie zezwo­
lenie powódka nie zabiegała.
Renta w funtach została więc
przeliczona po obowiązującym
oficjalnym kursie i już w zło­
tówkach przekazana do ZUS.
Wyrok jest już prawomocny.

(PAP)

Krajowe
ciekawostki

K (tn) Do Warszawy po­
ciągiem specjalnym z Mo­
skwy przybyła 500-osobowa
grupa artystów i twórców,
którzy wezmą udział w

„Dniach Federacji Rosyj­
skiej w Polsce”. Imprezę
zainauguruje 2 grudnia ga-

Ila w Warszawie, a 9 za­
kończy koncert w Katowi­
cach. W 20 miastach odbę­
dzie się ponad 50 koncer­
tów, wystaw, pokazów fil­
mowych, a także spotkania
polskich i rosyjskich twór­
ców.

El Zabytkowy XIII-wiecz-
ny zamek w Międzylesiu
na ziemi Wałbrzyskiej a-

daptoWany jest do współ­
czesnych potrzeb. Gmach
odpowiada wielkością Zam­
kowi Królewskiemu w

Warszawie. W 300 pomie­
szczeniach zamkowych
powstaje ośrodek wczaso­
wo-rehabilitacyjny dla e-

nergetyków i ciepłowników
oraz marynarzy. Wykonano

już wszystkie mury we­
wnętrzne. odtworzono go­
tyckie sklepienia i odbu­
dowano zniszczoną prze*
pożar tzw. czarną wieżę.

Krakowianie

przywrócili...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pulatnie odnotował kronikarz
— że jest to najcudowniejsze
miejsce, nawadniane przez
dwie zlewające się rzeki...

Dzisiaj Zbrasław jest dzię­
ki kunsztowi krakowskich re-

walpryżatorów taki sam ja&
ża króla Wacława.
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KTO MA RACJĘ? Miasto na szlaku
Spodziewałam się, że ostat­

nia sesja Dzielnicowej Rady
........ . ............ Huc.e

tak jak
Zasad -

bowiem
----

„---------------- samorzą­
dów mieszkańców w czterech
ostatnich latach, a także wy­
znaczenie terminu wyborów
do nowych samorządów i o-

kreślenie rejonów ich działa­
nia. Myślałam — propozycja
rozpoczęcia kampanii jest już
przygotowana, dzielnicę po­
dzielono na rejony — nad
czym można się tu zastana­
wiać? Tymczasem dysputy
trwały długo. Radnym wcale
nie spieszyło się do domów.
Przeciętnego zjadacza Chleba,
który tylko trochę interesuje
się „wielką polityką”, atą
na mniejszą skalę prawie w

ogóle, mogło zadziwić, że' tak
w jego mniemaniu prozaiczny
temat, jak wybory do samo­
rządu mieszkańców, może wy­
wołać wielogodzinną wymianę
zdań. A nawet, jak się później
okazało — konflikt. Radni z

Nowej Huty podjęli bowiem
27 października br. uchwałę,
w której ustalili „jednostop-

J samorządu artykuł podkreślają, że „w o-

, obejmującą je- siedlach tych, zgodnie z usta­
wą »PraWo Spółdzielcze* wy­
bory zostały zakończone do 30
czerwca 88 r. W związku z

tym, należy w porozumieniu z

organami samorządu spół­
dzielczego zorganizować spot-

. . kania, na których ich człon-
niezgodność, kowie przedstawiliby program

działania w danej kadencji”
Tak więc zgodnie. z tymi za­
leceniami wybory do samo­
rządów mieszkańców winny
odbywać się w osiedlach No­
wej Huty, które administro­
wane są wyłącznie przez
PGM, bez osiedli SM „Hut­
nik”, SM „Czyżyny” i SM HiL.
A radni zadecydowali, że

wszystkich...
— Ustawa o systemie

narodowych i samorządu
rytorialnego wcnodziła w

cie cztery lata temu — mówi
przewodniczący DRN w No­
wej Hucie Jan Kucharski
(wówczas wiceprzewodniczący-' sprzed dwóch lat w sprawie
DRN, a zarazem szef Dzielni- budowy garaży w os. Złotego

Narodowej w Nowej
przebiegnie sprawnie,
w innych dzielnicach,
niczym tematem była
ocena działalności

jest dokonanie krytycznej a-

nalizy podziału miast na osie­
dla, pod względem dostosowa­
nia ich wielkości i granic d,la
zapewnienia autentycznej wię­
zi samorządów z mieszkańca­
mi". Zgodnie z zaleceniami
Rady Państwa zadecydowali O
utworzeniu i wyborze we

wszystkich osiedlach struktur
komitetów osiedlowych. Decy­
zję tę podparli odpowiednimi
artykułami ustawy o systemie
rad narodowych, a także za­
sadami prawno-organizacyj­
nymi przeprowadzenia wybo­
rów do tych organów, za­
twierdzonymi przez RP. Dla­
czego więc dyskusja trwała
tak długo? Dlaczego doszło do
konfliktu? Otóż radni nowo­
huckiej DRN czytając wnikli­
wie wszystkie artykuły
wspomnianej ustawy uznali,
że działając zgodnie z pra­
wem, działają... przeciw nie­
mu. Artykuł 173 p. 1 tejże u-

stawy mówi bowiem, iż „or­
ganami samorząau mieszkań­
ców w osiedlach spółdzielni
mieszkaniowych, są odpowied­
nie organy samorządu spół­
dzielczego”. Wytyczne Rady
Państwa uzupełniające ten

niową strukturę
mieszkańców, oo .

dnostkę administracyjną pod
nazwą — »osiedle», w ramach
której dokonywać się będzie
wyboru Komitetu Osiedlowe­
go”. Uchwałę tę przyjęto przy
sześciu przeciwnych głosach i
jednym wstrzymującym się.

Konflikt to i ’

_

'

•przeczność interesów, poglą­
dów. Konflikt to kolizja, spór,
zatarg. Można mieć konflikt
z władzami. Można wejść w

konflikt z prawem. Czy radni
z Nowej Huty złamali prawo
i odrzucili ustalenia władz

wyższego szczebla? Nie. Tak.
Trudno rozstrzygnąć... Radni
z Nowej Huty zinterpretowali
bowiem ustawę z 20 lipca
1983 r. o systemie rad naro­
dowych i samorządu teryto­
rialnego zgodnie z odczuciem
przeciętnego obywatela, lo­
gicznie myślącego. Otóż, pod­
pierając się wytycznymi Rady
Państwa z 15 września br.
radni uznali, iż „niezbędne

we

rad
te-

ży-

cowego Zespołu ds. Koordy­
nacji Wyborów do Samorządu
Mieszkańców). — Już wtedy
zrodziły się wątpliwości od­
nośnie niektórych artykułów
ustawy. M. in. mieszkańcy os.

Bohaterów Września i Pia­
stów zwrócili uwagę, iż arty­
kuły 173 i 152 (dziś 151), są
sprzeczne. W punkcie pierw­
szym art. 151 jest mowa o

tym, że prawo do udziału w

zebraniu mają wszyscy mie­
szkańcy osiedla mieszkanio­
wego (obwodu, domu) lub so­
łectwa, posjądający czynne
prawo wyborcze do rad naro­
dowych. Z kolei art. 173 u-

względnia ustawę „Prawo
Spółdzielcze”, które to okre­
śla, iż czynne prawo wyborcze
do organów- samorządowych
posiadają tylko członkowie
spółdzielni. Praktycznie
rąc, prawo takie posiada tyl­
ko jedna osoba z rodziny Nie
ma go współmałżonek
dorosłe (pełnoletnie) dzieci.
Tym samym w osiedlach spół­
dzielczych osoby te nie mogą
ani głosować, ani działać w

samorządzie mieszkańców.
Już cztery lata temu próbo­
waliśmy znaleźć rozwiązanie
najkorzystniejsze dla mie­
szkańców, a jednocześnie nie
będące w sprzeczności z obo­
wiązującymi ustawami. Powo­
łano dwa równorzędne organy
wykonawcze samorządu mie­
szkańców: Rady Osiedli Spół­
dzielczych (obejmujące swym
zasięgiem od 2 do 5 osiedli)
oraz Komitety Obwodowe (dla
jednego osiedla). Życie zwe­
ryfikowało jednak tę decyzję.
Kilkunastoosobowa grupa lu­
dzi z rad nie była w stanie
utrzymać kontaktu, niejedno­
krotnie z ok. 25-tysięczną rze­
szą mieszkańców. Rodziły się
konflikty pomiędzy członka­
mi rad i komitetów. Bywało
tak, że uchwały tych organów
były z sobą sprzeczne. A w

takiej sytuacji, które miały o-

bowiązywać? Kilkakrotnie
zdarzyło się, iż decyzje Rady
Osiedla były niezgodne z inte­
resem mieszkańców konkret­
nego osiedla. Np. konflikt

bio-

ani

Wieku lub podobna sprawa z się
ubiegłego roku w os„ Niepod- spółdzielni
ległości. Dlatego DRN wyszła
naprzeciw art. 148 p. 2 usta­
wy, w którym mowa o tym,
że „podziału miasta na osie­
dla dokonuje rada narodowa
stopnia podstawowego, biorąc
pod uwagę naturalne uwa­
runkowania przestrzenne oraz

istniejące więzi społeczne, a

także opinie mieszkańców”.
Radni z Nowej Huty zadecy­
dowali więc, że każde osiedle
winno mieć własny samorząd.
Naturalną rzeczą jest to, by o

sprawach osiedla decydowali
jego mieszkańcy.

11 listopada br. na ręce
przewodniczącego DRN w No­
wej Hucie nadeszło pismo z

SM „Czyżyny”, w którym czy­
tam: „Rada Nadzorcza SM
»Czyżyny« pełniąca funkcję
Samorządu Mieszkańców os.

Dywizjonu 303 i 2 Pułku Lot­
niczego na podstawie art. 173
ustawy o systemie rad naro­
dowych uprzejmie informuje,
iż podejmowanie kampanii
sprawozdawczo-wyborczej sa­
morządów mieszkańców w na­
szych osiedlach, zalecanej pis­
mem z 7.11. br. stoi w sprzecz­
ności z unormowaniami po­
wyższej ustawy”. Czy Rada
Nadzorcza spółdzielni pełni
funkcję samorządu wymienio­
nych osiedli? — pytam Jana
Kucharskiego. Otóż, nie — od­
powiada — bowiem samorzą­
dem mieszkańców w myśl art.
150 ustawy o systemie rad
narodowych jest ogólne zebra­
nie mieszkańców albo konfe­
rencja delegatów, Rada Nad­
zorcza, czy też Komitet Osie­
dlowy, są tylko organami wy­
konawczymi samorządu mie­
szkańców. A samorząd ten

(zgodnie z art. 151) tworzą
wszyscy mieszkańcy danego
terenu posiadający czynne
prawo wyborcze do rad naro­
dowych. Natomiast Radę Nad­
zorczą wybiera się wyłącznie
spośród członków spółdzielni.

W dalszej części pisma, Ra­
da Nadzorcza SM „Czyżyny”
powołuje się na wytyczne Ra­
dy Państwa, które mówią, iż
„wyborów nie przeprowadza

„To się ludziom w głowie
nie mieści” — takie opinie
słyszałem z ust wielu człon­
ków Spółdzielni Mieszkanio­
wej im. Tadeusza Kościuszki.
Dotyczyły one oczywistego —

Zdaniem spółdzielców — bez­
prawia usankcjonowanego
przez organa powołane do
przestrzegania zasad prawo­
rządności i sprawiedliwości.

W sprawie tej, jak chyba
w żadnej innej, członkowie
spółdzielni są zgodni. Dali te­
mu wyrąz wykluczając jedno­
myślnie ze swego grona Krzy­
sztofą H., znanego lekarza, or­
dynatora oddziału ginekologi­
cznego jednego z krakowskich
szpitali. Głosowali tak nawet

znajomi pana doktora. A przy
Okazji nie mogli zrozumieć
dlaczego tak dobrane i kultu­
ralne małżeństwo — Krzysztof
i Małgorzata H. — zdecydo­
wało się na rozwód.

Chodziło wszakże, o sprawę
niebagatelną: wyrażenie potę­
pienia wobec usiłowań pozy­
skania na własność przez
wspomniane małżeństwo dwóch
mieszkań: mieszkania własno­
ściowego o powierzchni 66,5
m kw i domku jednorodzin­
negoopow.109mkw. To
pierwsze małżeństwo H. o-

trzymało w styczniu 1979 r.,

przy czym w maju 1983 r. u-

morzono mu 30 proc, udzielo­
nego kredytu O domek jed­
norodzinny pan Krzysztof H.
podjął starania w Spółdzielni
Mieszkaniowej Budowy Dom­
ków Jednorodzinnych w 1984
roku, składając przy tym zgo­
dnie z przepisami oświadcze­
nie, iż w chwili uzyskania od­
powiedniego przydziału zwol­
ni dotychczasowe mieszkanie

Wkrótce jednak rozpoczęły
się dziwne historie.- Oto mał­
żonka p. Krzysztofa poinfor-. oto stała się rzecz niepojęta:
mowała Spółdzielnię im. T.
Kościuszki o rozkładzie poży­
cia małżeńskiego i zamiarze
wszczęcia kroków rozwodo­
wych. Natomiast p. Krzysztof
H., jako członek spółdzielni.

złożył — jak gdyby nigdy nic dotyczyć tylko jednej ze stron szczególnych
— 15 marca 1985 roku pono­
wne oświadczenie, iż dotych­
czas posiadane mieszkanie, po
otrzymaniu przydziału na do­
mek, odda, zgodnie z przepi­
sami, do dyspozycji spółdziel­
ni. Dysponent domku, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa Budo­
wy Domków Jednorodzinnych
zawiadomiła w sierpniu 1986
roku Spółdzielnię im. T. Ko­
ściuszki, że Krzysztof H. o-

trzymał przydział domku i
ma obowiązek zameldowania

okolicznościach,
mogą posiadać dwa samo­
dzielne mieszkania. Znów więc
spotykamy się z niezrozumia­
łym dla członków Spółdzielni
im. T. Kościuszki stanowi­
skiem organu stojącego na

straży praworządności i spra­
wiedliwości. Przecież . spół­
dzielnia nie zarzucała wyro­
kowi fikcyjności i nie ‘ kwe­
stionowała zasady, iż w wy-

sporu, a przecież spółdzielnię
sam spór nie interesował. Ta
dziwna decyzja sądu miała,
jak się okazuje, swój epilog
Oto pomimo, że w aktach są­
dowych znajdowała się inter­
wencja spółdzielni, wskazują­
ca na próbę bezprawnego za­
władnięcia dwoma mieszka­
niami przez małżeństwo H.,
Sąd Rejonowy, w tym samym .

składzie osobowym, po dwóch jątkowych okolicznościach' mał-
latach, wydając wyrok w spra- żonkowie mogą posiadać dwa
wie rozwodu, arbitralnie usta- mieszkania. Twierdziła nato-

Limanowa
i Nowy Sącz to

dwa ośrodki, o których było
w latach 70. bardzo głośno.

Pierwszy z nich uzyskał wszy­
stkie możliwe tytuły w kon­
kursach mistrzów gospodarno­
ści, do drugiego przyjeżdżano
z całej Polski aby podpatry­
wać na czym polega głośny w

kraju eksperyment nowosą­
decki. Stolica Podhala — No­
wy Targ — nie uzyskała takie­
go rozgłosu. Wręcz przeciwnie.
Nowotarżanie pozostawali ra­
czej w cieniu, opinia społeczna
bulwersowana była od czasu

do czasu sensacjami o rajskim
życiu kożuszników, czy cenach
na cotygodniowych jarmar­
kach. Natomiast niewiele się
słyszało o tym, jak zmienia sie
miasto. Dla Wielu Nowy Targ
był miejscowością na szlaku z

Krakowa do Zakopanego, nie­
wartym zboczenia z '„zakopian­
ki”.

Gdy się jednak zjedzie z

głównego traktu, kiedy sie po­
święci trochę czasu na wędró­
wkę po bliskich i dalszych od
rynku osiedlach, rodzi się inny
obraz miasta. Zaryzykuję
twierdzenie, że Nowy Targ ja­
wi się lepiej niż Limanowa i
Nowy Sącz, Nowy Targ rozwi-

.

•
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- a ja się w sposób ciągły, bez spe-do rozstrzygnięcia przy cjalnych wzlotów. ale też bez
. ...... upadków. XX wiek jest wido­

czny nie tylko w najbliższym
sąsiedztwie magistratu i ple­
banii. ale w dalekich Zadzia-
łach. Gazdach. Oleksówkach...

Obecna reforma przeprowa­
dzana w kraju zmierza do ra­
cjonalizacji wielu dziedzin ży­
cia gospodarczego. Właśnie na

przykładzie Nowego Taigu
można sie przekonać, jak bar­
dzo słuszny to kierunek.
Wszakże były w naszej histo­
rii trudne czasy, kiedy rzemie­
ślnika uważano za wroga ludu,
a kunca za spekulanta. Na
Podhalu inicjatywa prywatna
przetrwała, może właśnie dla­
tego. że przyjezdni aktywiści
wolel: spędzać czas w poblis­
kim Zakopanem, rodzimi
przykładali się specjalnie do
wyplenienia pozostałości po
poprzednich epokach a nadto
ludzie tu byli twardzi. Dlatego

RUSEK-SAGANIAK | też dziś w sferze prywatnych
usług pracuje przeszło 2 tysią­
ce osób. Funkcjonuje tu 200
zakładów kuśnierskich, z któ­
rych 60 to firmy renomowane,
a zakłady Borowicza. Rajskie­
go czv Pawlikowskiego sa wi-

w osiedlach i
mieszkaniowych'

oraz na art. 173, a ponadto na

„identyczne stanowisko DRN
w Nowej Hucie, która 29 stycz­
nia 85 r. zatwierdziła uchwałę
— Statut Samorządu Mie­
szkańców osiedli SM »Czyźy-
ny«. Jego paragraf 16, p. 1
ust. i stwierdza jednoznacz­
nie, że Rada Nadzorcza SM
»Czyżyny« pełni funkcję ko­
mitetu osiedlowego samorządu
mieszkańców”. Rzeczywiście
— mówi Jan Kucharski — ta­
ką uchwałę podjęli radni po­
przedniej kadencji. Ale u-

chwała ta wcale nie musi o-

bowiązywać w obecnej.
Kopia pisma została wysła­

na do przewodniczącego RN
m. Krakowa Apolinarego Ko­
zuba z prośbą o potraktowa­
nie tego wystąpienia jako od­
wołania od uchwały nowohuc­
kiej DRN.

Dopóki ustawodawca nie u-

reguluje sprzeczności zawar­
tych w samej ustawie o syste­
mie rad narodowych — mówi
Jan Kucharski — oraz nie­
zgodności tej ustawy z ustawą
„Prawo Spółdzielcze”, będą
rodzić się konflikty. Konflikty
nie <’ ’

„_ ’.
obowiązującym prawie.

Radni z Nowej Huty nadal

podtrzymują uchwałę z 27

października, wychodząc z za­
łożenia, iż podstawowym ak­
tem prawnym, przy zauważo­
nych nieścisłościach — jest
Konstytucja PRL. Tak więc
pełnoletnich mieszkańców o-

siedli spółdzielczych, nie bę­
dących członkami SM, nie
można pozbawiać konstytu­
cyjnie zagwarantowanego pra­
wa wyborczego.

Mimo trwającego sporu,
kampania wyborcza do samo­
rządu mieszkańców w Nowej
Hucie rozpoczęła się 14 bm.

MAGDALENA

T

Gdzie
Pochodzę z rodziny, której

zawód dziś określa się: gastro-
pomicy. Sam w tym zawodzie
przepracowałem ponad 30 lat.
Na moje szczęście czy może
nieszczęście, mogę porównywać
lata dzisiejsze do dawnych.
Kiedyś prawie na każdym ro­
gu ulicy (Śródmieście Krako­
wa) była knajpa Musiało się
to obu stronom opłacać. Mia­
sta miało wpływy podatkowe
(a warto by zbadać jakie to

były kwoty), z głowy wyżywie­
nie tego co dziś nazywamy ru­
chem turystycznym a i zado­
wolenie mieszkańców w zaspo­
kajaniu potrzeb kulinarnych.

A restauratorzy (knajpia-
rze)? Prawie każdy był wła­
ścicielem domu, w którym
działała restauracja (dziś naj­
częściej knajpy rujnują kamie­
nice. w której działają). Każdy
kształcił dzieci, wyjeżdżał „do
wód”, świadczył też na cele
społeczne. Dziś te dobrodziej­
stwa mają, z uwagi na posta­
wione na głowie przepisy an­
tyalkoholowe... właściciele me­
lin.

Gdzie się podziały te loka­
le? Zacznijmy od Rynku. Nie
ma: małego „Żywca”. , „Wen-
tzla”, „Jutrzenki”. „Złotego
Karasia”, wielkiego lokalu tu

się w nim z całą rodziną, tzn.
Z żoną i małoletnim synem.
Stało się tak też wkrótce, po­
nieważ pan Krzysztof złożył
nieprawdziwe oświadczenie, iż

rozliczył się, tzn. oddał do dys­
pozycji Spółdzielni im. T. Ko­
ściuszki dotychczasowe miesz­
kanie. Niestety, nie uczynił
tego do tej pory.

Jak się okazało, wniesiona
wcześniej sprawa rozwodowa
małżonków H. wiązała się ści­
śle z oboma mieszkaniami.
Dlatego Spółdzielnia im. T.
Kościuszki wystąpiła do Sądu
Rejonowego Kraków-Krowo-
drza z tzw. interwencją głó- dzielni
wną, domagając się, aby przy
orzekaniu rozwodu i sposobu
korzystania z mieszkań przez
małżeństwo H., sąd uwzględ­
nił ich prawo do jednego, któ­
re podlegałoby podziałowi. I

lił, że w skład majątku do­
robkowego objętego sądowym
podziałem wchodzi zarówno
spółdzielcze mieszkanie wła­
snościowe, jak i domek jedno­
rodzinny i przyznał Małgorza­
cie H. oraz jej małoletniemu
synowi mieszkanie, a Krzy­
sztofowi H. — domek jedno­
rodzinny. Wyroku tego spół­
dzielnia nie otrzymała do wia­
domości, nie mogła więc zło­
żyć rewizji, zaś p. Małgorzata
przedłożyła go dopiero po u-

prawomocnieniu się, z równo­
czesnym żądaniem przyjęcia
jej w poczet członków spół-

po upływie 8 miesięcy sąd
odrzucił interwencję główną,
uznając ją za uboczną — i ja­
ko taką — niedopuszczalną.
Wyjaśnijmy w tym miejscu,
iż interwencja uboczna może

W tej sytuacji, zgodnie z

wolą walnego zgromadzenia,
zarząd Spółdzielni im. T. Ko­
ściuszki wniósł w maju br.
do prokuratora generalnego
PRL prośbę o złożenie rewi­
zji nadzwyczajnej. Prokura­
tor jednak nie znalazł uzasa­
dnienia dla jej wniesienia,
wychodząc z założenia, że nie
można zarzucić, iż rozwód był
fikcyjny, a ponadto w świetle
przepisów małżonkowie, w

miast, że w konkretnej spra­
wie domek jednorodzinny zo­
stał uzyskany przez Krzyszto­
fa H. nielegalnie, wbrew pra­
wu spółdzielczemu i intereso­
wi społecznemu, a uprawnie­
nie do zajmowania przez mał­
żeństwo H. pierwszego miesz­
kania ustało na dwa lata przed
orzeczeniem rozwodu, tj. z

chwilą otrzymania kluczy od
domku 1 zameldowania się ca­
łej rodziny w nim.

Jeśli się czyta odpowiedź
prokuratora generalnego, wy-
daje się, iż kwestią najważ­
niejszą jest wyłącznie ochro­
na interesów obywatela PRL.
Cóż by się jednak stało, gdy­
by przypadków podobnych by­
ło znacznie więcej?, O rozwód
nie jest przecież tak trudno,
a wartość mieszkania lub dom­
ku jednorodzinnego jest obe­
cnie tak duża, że wielu spry­
ciarzy, zachęconych tym przy­
kładem, może zaryzykować.

Różne wybiegi i sprzeczno­
ści w postępowaniu małżeń­
stwa H., nie przynoszące im
większej chluby, mogą być

zrozumiałe. Chodzi przecież o

nie byle jaką stawkę: tak dzi­
siaj drogie mieszkania. Wielu
ludzi postępuje podobnie: za

wszelką cenę usiłuje coś zy­
skać. Ale doprawdy trudno
jest pojąć stanowisko orga­
nów uprawnionych do prze­
strzegania zasad prawa i tro­
pienia przypadków jego naru­
szania. Orzeczenie przez sąd,
niezgodne z obowiązującymi
przepisami (taki zarzut wysu-.
wa Spółdzielnia im. T. Ko­
ściuszki) oraz chyba nieco po­
wierzchowna ocena całej': sy­
tuacji przez . prokuratora ge­
neralnego, przyczyniły się do
usankcjonowania czegoś, co

doprawdy „ludziom się w gło­
wie nie mieści”, co stanowi
precedens szokujący wszys­
tkich spółdzielców i nie tylko
ich.

Rada nadzorcza i zarząd
spółdzielni wierzą jednak w

sprawiedliwość. W październi­
ku br. wniosły prośbę o in­
terwencję do prof. Ewy Łę-
towskiej — rzecznika praw o-

bywatelskich. Informując o

przebiegu sprawy dodają, iż
w spółdzielni oczekuje ha
mieszkania 3.593 członków, a I
ze względu na wydłużenie się I nie na rozbudowie wsnółoracy
procesu inwestycyjnego, okres | w oparciu o układ, lecz na

oczekiwania na mieszkania się­
ga 19 lat. Spółdzielcy twier­
dzą przy tym, iż ochrona pra­
wna ze strony sądu i proku­
ratury uprawnień małżeństwa
H. w drastyczny sposób naru­
sza obowiązujące przepisy
oraz poczucie sprawiedliwości
wobec pozostałych członków,
dotkliwie krzywdzi rodziny
wielodzietne, znajdujące się
często w dramatycznej sytua­
cji mieszkaniowej...

Podzielam ten pogląd i wy­
rażam nadzieję, że skuteczna
interwencja rzecznika .praw
obywatelskich zapobiegnie po­
dobnym przypadkom w przy­
szłości.

zytówkami miasta. Inicjatywa
prywatna jest konkurencją dla
sektora państwowego i spół­
dzielczego i te ostatnie musza

z konieczności podciągać się.
W rynku obok siebie funkcjo­
nuje prywatna piekarnia i

spółdzielczy sklep z pieczy­
wem, na jednej z przyległych
ulic znajdują się prywatny bar
i takaż pizzeria, a Gminna
Spółdzielnia odpowiadając na

to wyzwanie, uruchamia punkt
z hamburgerami. Stąd w go­
dzinach szczytu w jadłod-mi
u Bronisława Bibry nie c t.ą
się na obiad dłużej niż meć
minut, a jakość potraw odpo­
wiada ilości dyplomów na

ścianach lokalu. Konkurencja
powoduje, że nawet sklepy ga­
lanteryjne i tekstylne nie świe­
cą pustkami.

Prywatny sektor widoczny
jest na każdym kroku. Rze­
mieślnicy staja na każde za­
wołanie miasta, nie odmawiają
podejmowania się niewdzięcz­
nych zadań. Kiedy żaden z

wykonawców nie chciał koń­
czyć hotelu, na budowę wesz­
ło rzemiosło. Ono też remonto­
wało stary szpital, co uratowa­
ło tę lecznice przed zamknię­
ciem. ono pomaga przy wzno­
szeniu nowego szpitala. Cał­
kiem niedawno sektor prywat­
ny ufundował dla tutejszego
społeczeństwa karetke pogoto­
wia ratunkowego.

W latach 70. w Nowym Tar­
gu budowano około 250 miesz­
kań rocznie i zdarzało sie. że
nowe lokale czekały na lokato­
rów. Dziś kryzys dotknął i No­
wy Targ, ale dotknął w mniej­
szym stopniu niż inne miasta.
Obecnie oddaje sie rocznie o-

koło 100 mieszkań, z tym. że
w takim samym czasie wvda-
je się tyleż samo zezwoleń na

budowę prywatnych domów.
W trakcie wznoszenia jest 250
willi, co oznacza około 400
mieszkań. Niemal przy wszy­
stkich pracują prywatni mura­
rze.

Z prawdziwą satysfakcją o-

fflądałem osiedle Kowaniec
Stoi tu kilkaset domków,
wzniesiono okazała szkole, pię­
kne przedszkole, strażnice
GOPR. Przyciąga uwagę cie­
kawa architektura budowane­
go kościoła. Komitetowi osie­
dlowemu przewodzi kuśnierz
Józef Bełtowskl, który potra­
fi zachęcić miejscowa społecz­
ność do wspólnych działań, jak

też namówić władze miasta d®
niesienia pomocy. I tak krok
po kroku załatwia sie wodą,
kanalizacje, drogi.

A drogi to idće fixe naczel­
nika miasta Stanisława Ślima­
ka. Dla odległych osad — mb-
wi Ślimak — droga to drzwi
do cywilizacji. W ciągu ośmiu
lat mojego „gazdowania” wy­
budowano w Nowym Targu 80
km dróg i ulic. Wiele z nich
doprowadzono do najdalszych
granic miasta, gdzie przysło­
wiowo „diabeł mówił dobra­
noc”.

Niektóre odcinki wzbudzały
kontrowersje nawet w gronią
radnych Miejskiej Rady Naro­
dowej. „Po co — mówili —buA
dować dojazd do osady, która*
liczy nie więcej niż pięć do­
mostw?” „Po to — odpowiadał
naczelnik — aby w razie po­
trzeby dojechało tam pogoto­
wie ratunkowe lub straż po­
żarna”. Onowiadaja. że gdy
przyjechał sprzęt do osady
Gazdy, za łopaty chwycili
wszyscy, którzy zdołali je u-

trzymać. Walec nie mógł wy-*
jechać na górę, gdyż było zbyt
stromo, ludność wciągnęła go na

linach. I drogę wybudowano.
Podobnie było w Oleksówce ,i
innych.

Jaki obecnie problem zaprzą­
ta głowy mieszkańcom i wła­
dzy Nowego Targu? Jest ta

niewątpliwie budowa szpitala.
Miasto niewiele by zdziałała
własnymi siłami; pomagają
wiec firmy krakowskie. Gene­
ralnym wykonawca jest „Bu-
dopol” z Krakowa, przy inwe­
stycji współdziałają też „Mo­
stostal”. „Instal”. „BudostaI-3".
Lecznica zapowiada sie okaza­
le, pomieści 820 łóżek (docelo­
wo 1012). Z tym. że dwa od­
działy — zakaźny i psychia­
tryczny. zamierza sie oddać
nieco później. Przerwa nie po­
winna, być jednak zbyt długa,
gdyż w okresie wakacji i ferii

przebywa w Nowym Targu
przeszło 2 tys. dzieci. Co się
stanie gdy zdarzy się zatrucia
salmonellą?

Szpital pociąga za sobą ko­
nieczność budowy oczyszczalni
ścieków, gdyż dotychczasowa
już dziś nie wystarcza. Prze­
widuje się rozpoczęcie tej in­
westycji w przyszłym roku. Te­
go trudnego zadania podia! sie
krakowski „Budostal-3”. Z
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Książka na czasie
„Polityka zagraniczna RFN* niczną. Zawarcie tzw. układów politykę' zagraniczna RFN.

profesora Erharda Cziomera, wschodnich podniosło jej wia- Można było także szerzej
znanego krakowskiego polito- • rygodność i uchroniło od izo- przedstawić próby wykorzysta-
loga, który od dawna zajmuje lacji międzynarodowej. Otwo- nia pozycji RFN dla nacisków
się problematyką niemiecką, rzyło także drogę — Co £yło zmierzających do wymuszenia
trafiła na półki księgarskie w

czasie szczególnym dla stosun­
ków Polski z Republika Fede­
ralną Niemiec. Mija już bo­
wiem osiemnaście lat od za­
warcia układu o podstawach
normalizacji wzajemnych sto­
sunków (7 XII 1970 r.). który
otworzył drogę do dalszych u-

reguloWań szczegółowych, nie­
odzownych dla przezwycięże­
nia przeszłości oraz określenia
wspólnych przedsięwzięć u-

trwalających pokojowe współ­
życie. Mimo szeregu polskich
propozycji, zmierzających w

towej osiągniętego potencjału
ekonomiczno-militarnego. Cały
ten wielki manewr, który był
w istocie demonstracja uzna­
nia następstw klęski i rozpadu
Rzeszy i posiada nadal niepod­
ważalną wartość z punktu wi­
dzenia prawa międzynarodo­
wego, jest od nowa podważa­
ny przy pomocy rewizjonisty­
cznego prawa wewnętrznego.
Robią to główne partie polity­
czne, w tym także SPD, przez

______ _ _______ ..._ .. wewnętrzne uchwały parla-
tym kierunku, władze bońskia mentarne oraz Federalny Try-
nadal koncentrują swe wysiłki

STANISŁAW RYDZ

są knajpki z tamtych lat?
gdzie dziś PDT, nie ma „Mer-
klingera”, nie ma restauracji
„Pod Aniołkami”, „Oka” na

Gołębiej, „Staromiejskiej” i
wielu innych w okolicach Ryn­
ku. I tak też nieco dalej od
Rynku, albo nie ma śladu,
albo lokale, które nie wiadomo
czym są. a czasami i po co?

Szczycimy się ustawa an­
tyalkoholową, która nie dość,
że nie dała społecznych rezul­
tatów, to wykończyła gastro­
nomię. Aby ja całkiem położyć
oddano gastronomię we wła­
danie „Społem”, która zaczęła
ją urządzać na wzór sklepików
czy kramów,

W latach od 1958 do 1970
pracowałem w małej knajpce
przy ul. Starowiślnej (obecnie
Boh. Stalingradu). Ulica ta
miała zresztą bogata gastrono­
mie. „Bar Krakowski”. „Filar­
ki”. „Kogutek”, „Podhalanka”
i „Syrenką” (kiedyś własność
P. Walasa — czynny niemąlże
całą dobę). A przy okolicznych
uliczkach też były knajpki. Jak
wychodzili na tym ci knajpia-
rze? Przy takiej konkurencji?
A no żyli, bo nikt nie przesz­
kadzał. Dziś większość lokali
nie ma nie tylko wódki, ale
nawet piwa!

Z praktyki wiem, że wszyst­
kie zakazy w tym względzie
spotykają się z odpowiedzią
„czarnego rynku alkoholowe­
go” i bardzo wątpię czy to do
zmniejszenia pijaństwa, dopro­
wadziło. Ba, obserwuje się zja­
wisko odwrotne. Dziś kupuje’ upić!
się skrzynkę niwa, bo jutro do
sklepu nie dowiozą, zamiast
Wypić „setkę” kupuje sie ..pół
basa” i do bramy albo w u-

stronny kącik.
Kiedyś kontrole lokali były

bardzo ostre i rzadko, ale jak
restaurator „podpadł” po raz

drugi to... źegńaj koncesjo. Na­
sza gastronomia nie tylko do­
prowadziła do urzędowania w

lokalach, to wymyśliła sama

sobie tyle absurdalnych kon­
troli i zakazów, że niektóre
mają posmak kabaretowy.

Pamiętam jak na skutek
protestów, w miejsce idiotycz­
nych kontroli, wprowadzono
tygodniowe instruktaże. Kil­
ku instruktorów-inspektorów
męczyło przez 6 dni lokal. A

byli to pracownicy • wysoko
wynagradzani, nie tak jak
zmywaczki i sprzątaczki czy
nawet kierownicy lokali. Sze­
fowa kuchni poprosiła (b. do­
brego fachowca zresztą! by na

sobotę, kiedy następowała oce-

na pracy kuchni — zrobił jej
konkursowa zupę. Instruktor
kucharz zupę zrobił, a jego
koleżanki i koledzy z zespołu
kontrolno - instruktażowego...
zupę po prostu ocenili na nie­
dostatecznie! Nic tylko się

szych gastronomii (krakow­
skiej) w kraju nic już nie po­
zostało. Mamy za to zarządy,
dyrekcje, armie urządujących,
kiepskie zaopatrzenie i miej­
sca konsumpcyjne, tylko nie­
stety... puste, bo po co iść do
takiego lokalu?

W programie nowego rządu
ma być stawianie na nogach

‘na

głowie. Wśród „remontowa­
nych” dziedzin winna sie zna­
leźć gastronomia.

Co należałoby zrobić?
Odłączyć gastronomie od

„Społem”, która aczkolwiek
zasłużona dla handlu, nigdy
nie była specjalistką od ga­
stronomii otwartej.

O Powołać zrzeszenie re­
stauratorów, które może da ra­
de zebrać ludzi znających się
na gastronomii, tych, którzy z

niej uciekli, są na rentach czy
emeryturach, a mogą jeszcze
być przydatni.

Ogłosić konkursy na pro­
wadzenie lokali gastronomicz­
nych, powierzając te czynności
właściwym ludziom.

& Dokonać przeglądu i mo­
żliwości rewindykacji byłych
pomieszczeń gastronomicznych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

I tak powoli ku chwale usta­
wom kończono gastronomię. W

__

....
___

latach 50. w małej knajpce, w’ tego co dotychczas stało

której pracowałem, dzienne o-

broty były wyższe niż miesię­
czne pobory całej 15-osobowej
załogi. Dziś ten lokal stoi pu­
sty i samoobsługowy, a nie ma

kogo obsługiwać. Kiedyś ży­
wiliśmy załogi wszystkich są­
siednich placówek handlowych,
tramwajarzy, pracowników
elektrowni a nawet rzeźni!
Pracowaliśmy na nierentowne
wtedy l,okale kategorii I' i na­
wet S!

To, co my dziś nazywamy
gastronomia, niepodobne jest
nawet do tego co kiedyś nazy­
wano „garkuchnia”. W gastro­
nomii tak jak zresztą w całym
handlu i usługach powszechne
jęst urzędowanie. Toczone boje
o piwiarnie, to piwo tylko, z

zakąską, to wszystko droga,
która doprowadziła do „zasto­
ju” Po shmnei polskiej kuch­
ni, po opinii jednej z najlep-

w oparciu o układ,
tworzeniu nowych fikcyjnych
sytuacji sprzecznych z jego
duchem i literą, aby uzasad­
nić swe pseudoprawo do je­
dnostronnych interpretacji te­
go, wiążącego w równej mie­
rze oba państwa, aktu prawa
międzynarodowego. Rzecz jas­
na, że tak egoistyczne pojmo­
wanie normalizacji nie może
znaleźć zrozumienia, a tym
bardziej akceptacji ze strony
tych, którzy niezależnie od nie
usuniętych obciążeń z przesz­
łości, śmiało opowiedzieli sie
za prawno-międzynarodowym
uregulowaniem stosunków i
stworzeniem warunków do po­
kojowej współpracy z Republi­
ką Federalną Niemiec,

Sprawy polskie zajmują w

omawianej publikacji miejsce
proporcjonalne do roli i zna­
czenia, jakie polityka zachod­
nioniemieckiego państwa wy­
znaczyła tej problematyce. Au­
tor zaprezentował ją równole­
gle do wszechstronnie udoku­
mentowanych założeń polityki
zagranicznej RFN. Omawiajac
z dużą precyzja wyznaczniki
wewnętrzne polityki zagranicz­
nej, autor podkreśla prawie
powszechne poparcie społeczne
dla konstytucyjnych celów
państwa, które wytyczają jego
strategię działania. Z celami
tymi identyfikują sie wszyst­
kie partie polityczne reprezen­
towane w Bundestagu, dyspo­
nujące pozytywnym progra­
mem dochodzenia do władzy.
Znaczące różnice poglądów,
które dzielą chadecje i socjal­
demokrację nie dotyczą naka­
zu „doprowadzenia do jedności
i wolności Niemiec”. Problem
ten pozostałe niezmiennym fi­
larem polityki zagranicznej
państwa. Różnice poglądów na­
tomiast w tej sprawie, między
obu tymi ugrupowaniami poli­
tycznymi, które łącznie sku­
piają około 90 proc, gło­
sów wyborców, dotyczą
głównie drogi. czasu i
metody dochodzenia do tego
celu. Taki podział ról stwarza

państwu duże możliwości szu­
kania rozwiązań idących w

tym kierunku, zarówno w cza­
sie napięć jak
stosunkach
wych. Jest to
nvch lecz nie
RFN zamierza osiągnąć przez
swą aktywną politykę zagra-

i odprężenia w

miedzynarodo-
jeden z głów-

jedrny cel jaki

ćeleni tego kroku — do żdy- zmian w europejskim układzie
skontowania w polityce świa- . sił oraz wewnątrz zachodniego

sójuszu. Autór nie pozostawia
jednak wątpliwości, że RFN
konsekwentnie zmierza do
tworzenia optymalnych wa­
runków dla realizacji włas­
nych egoistycznych interesów.
Temu służy miedzy innymi
także demonstrowana przyjaźń
zachodnioniemiecko - francus­
ka.

Spośród instrumentów rea­
lizacji polityki zagranicznej
autor szczegółowo omawia
funkcje profesjonalnej dyplo­
macji, zwraca uwagę na poli-
tyćzńą funkcję handlu zagra­
nicznego oraz zagranicznej
działalności kulturalnej pań­
stwa.

Szczególne miejsce w książ­
ce zajmuje naświetlenie sto­
sunków dwustronnych Repu­
bliki Federalnej Niemiec z

USA i Francją. Poświęca on

także wiele uwagi polityce
wschodniej, szczegółowiej na­
świetlając strukturę „szczegól­
nych stosunków” z Niemiecką
Republiką Demokratyczną.
Ciekawa część pracy dotyczy
polityki wobec Paktu Północ­
noatlantyckiego 1 szeroko ro­
zumianej wspólnoty europej­
skiej. Udział RFN w systemie
ONZ autor łączy w znacznym
stopniu z polityka wobec kra­
jów rozwijających się.

Bogato udokumentowana
praca prof. E. Cziomera odsła- —

nia przed czytelnikiem szereg
nowych dziedzin i zjawisk,
których dotąd nie analizowa­
no z punktu Widzenia potrzeb
polityki zagranicznej RFN. Mi­
mo to odnoszę wrażenie, że
autor poruszył tyle zagodnteń.
które wymagają dalszego po­
głębionego opracowania, że

spodziewać sie należy dalszych
jego naukowych opracowań na

te tematy. Jestem przekonany,
że niezafałszowany obraz za-

chodnioniemieekiego naństwą,
jako uczestnika stosunków
międzynarodowych. które
przedstawił autor. przyc-^mi
sie także do skorygowania błę­
dnych. lecz ciocie pokutu ją­
cych u nas mitów na temat
rzekomo tradycyjnie przyjaz­
nych lub wrogich Polsce nartil
politycznych. renrezentowa-
nvch w zachoHnioniemieckint
Bundestagu. Wszystkie one

realizują konsekwentnie poli­
tykę zgodna z interesami włas­
nego państwa. Różne tonncie
w retoryce nie stanowiły nigdy
polityki.

bunał Konstytucyjny — insty­
tucja ponadrządowa i nonad-
parlamentarna. Autor poświę­
ca jej dużo uwagi, mimo że u-

czestniczy ona w procesie
kształtowania polityki zagrani­
cznej państwa niejako z dy­
stansu, a raczej zza węgła. Wy­
posażona w szczególne pełno­
mocnictwa. stoi na straży fik­
cji podtrzymujących rzekome
dalsze, prawne istnienie Rze­
szy. Rzecz jest jednak w tym,
że jej orzeczenia wiaża „wszy­
stkie organa konstytucyjne”,
niezależnie od zobowiązań ja­
kie przyjął » rząd w imieniu
państwa a parlament potwier­
dził przez ratyfikacje w umo­
wach międzynarodowych. Au­
tor nie pozostawia wątpliwości,
że ta pozorna sprzeczność we­
wnętrzna w strukturze państwa
jest zamierzona. Wskazuje na

dotąd nie doceniana i ledwie
dostrzeganą rolę kół gospodar­
czych i związków zawodowych
w wewnętrznym procesie po­
dejmowania decyzji politycz­
nych. Nie pominął on także
bliższego naświetlenia roli obu
głównych Kościołów, ruchów
pokojowych i rewizjonistycz­
nych związków przesiedleń­
czych. Zwraca uwagę na zna­
cząca rolę środków przekazu
w kształtowaniu społecznego
poparcia dla polityki państwa
oraz na specjalne zadania ja-

.kie wykonują, kontrolowane
przez kraje związkowe i partie
polityczne, stacje radiowe i te­
lewizyjne. które mimo często
krytycznych i kontrowersyj­
nych ocen wspólnie z prasa
akceptują działania służące do­
raźnym i przyszłościowym in­
teresom RFN.

Analizując wyznaczniki zew­
nętrzne polityki zagranicznej,
autor dochodzi do wniosku, że
RFN wykazuje znaczącą po­
datność na impulsy z zewnątrz.
Wiąże to z procesem powsta­
wania tego separatystycznego
zachodnioniemieckiego pań­
stwa i rolą jaką w tym proce­
sie odegrały mocarstwa zacho­
dnie. Na kanwie czasu poka­
zuje zmiany zachodzące mie­
dzy członkami EWG i NATO
na skutek wzrastania znacze­
nia RFN. W zbyt małym stop­
niu. moim zdaniem, autor uwy­
puklił znaczenie wyścigu tech­
niczno-technologicznego dla u-

kładu sił i polityki supermo­
carstw, jakie wpływały na

układ stosunków Wschód —

Zachód i wpływają nadal na

PIĄTKOWSKI
Erhard Cztemer „Polityka

zagraniczna RFN. Uwarunko­
wania — cele — mech»n>rtn

decyzyjna”. Państwowe Wyda­
wnictwo Naukowe
1988 r.

OD REDAKCJI:
że PWN wydało te
ważna pozycje w zbyt małym
nakładzie. Dziś fest ona nie­
osiągalna na rvnku. Przyda­
łoby sio wznowienie w najbliż­
szym czasla.

Warszaw*

Sadzimy,
ciekawa i
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nie rozwija się w należytym stopniu

Ile naprawdę czeka się
w Polsce na mieszkanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR I*

negują nie socjalizm, lecz ten

jego mcdel, który charaktery­
styczny był dla okrestl 1948—
—1956 oraz domagania się cał­

kowitej likwidacji modelu stali­
nowskiego, dającego jeszcze o

sobie znać żądają gwarancji
przed subiektywizmem i błęd­
nymi decyzjami

Karoly Grosz wskazał na

zjawiska wzbudzające zanie­
pokojenie kraiu takie jak ra-

dykalizacja metod postępowa­
nia. aroźhn strajków, wysu­
wana1 nierealnych postulatów.
Miasto - - powiedział — jest
bardziej niespokc jre niż wieś.
Napięcia wydepują przede
wszystkim w środowisku mło­
dzieży « inłel'gencji. Mówca
zwrócił uwagę, że wzrosła ró­
wnież agresywność wrogich,
niewielkich liczebnie, lecz
hałaśliwych sił kontrrewolu­
cyjnych, występujących na

rzecz restauracji ustroju
burżuazyjnego.

Karoly Grosz dodał, że siły
te, maskując swoją działal­
ność hasłami demokracji i

reformy, usiłują dyskredyto­
wać rząd parlament, wyol­
brzymiają znaczenie systemu
wielopartyjnego, naruszają
stosunki WRL z zagranicą, na­
stawiana ludność przeciwko
armii i wojskom wewnę­
trznym, domagają się likwida­
cji milicji robotniczej. Tak
więc na gruncie przemyślanej
koncepcji pragną zburzyć sy­
stem instytucji socjalizmu.

Węgierska partia i społe­
czeństwo — podkreślił mówca
— prowadząc walkę klasową
kroczą naprzód w słusznym
kierunku. Jej wynik zależy od

tego, czy zdołamy odzyskać
wiarę we własne siły,
czy zdołamy przeciągnąć
na naszą stronę trzeźwo my­
ślące siły, czy zdołamy wystą­
pić zdecydowanie przeciw
wrogim siłom kontrrewolucyj­
nym. Jeśli się to powiedzie,
to zostanie utrzymany porzą­
dek. potrafimy przezwycię­
żyć trudności gospodarcze, za­
chować nasze wartości i stwo­
rzyć bardziej nowoczesny wę­
gierski socjalizm. Natomiast
jeśli się to nie uda. to zapa­
nuje anarchia, chaos i biały
terror. WSPR — zaakcento­
wał Karoly Grosz — będzie
prowadziła otwartą, politycz­
ną walkę z prawicowymi re­
akcyjnymi siłami.

Omawiając międzynarodowe
uwarunkowania ekonomiczne,
w jakich funkcjonuje gospo­
darka. Karoly Grosz powie­
dział, że jej trudności wyni­
kają m. in. z tego, że współ­
praca w ramach RWPG nie
rozwija się w należytym sto­
pniu, że zaostrzyły sie pro­
blemy rynkowe, a swoboda
działania w tej sferze zawę­
ziła się

Karoly Grosz poruszył rów-
rreż rroblemy związane z

działalnością partii. Potwier­
dził wniosek krajowej konfe­
rencji partyjnej że zbudowa­
nie socjalizmu jest możliwe
w ramach systemu jednopar­
tyjnego. Jednocześnie w sen­
sie prawnym nie można nego­
wać że na Węgrzech może
istnieć również system wie-

lonartyjny. Potrzebna jest
Ustawa, która określi ramy
działalności partii, sprawy
ich rejestracji i rozwiązywa­

nia. Jestem przekonany — za­
znaczył — że nasza nowa

konstytucja zgodnie z wolą
narodu będzie konstytucją
socjalistyczną, a więc nie da
możliwości działania partiom
występującym przeciwko so­
cjalizmowi i przeciwko ustro-,
jowi Mówca wyraził pogląd,
że socjalizm można budować
oomyśln e również w ramach
systemu jednopartyjnego, a

można to czynić źle także w

warunkach systemu wielopar­
tyjnego.

Karoly Grosz nawiązał w

końcowej części wystąpienia
do działalności tych grup, któ­
re wyobrażają sobie przy­
szłość narodu węgierskiego
nie na drodze socjalizmu, a

skrajne spośród nich dostrze­
gają nawet perspektywiczny
rozwój narodu ■ w ustroju
burżuazyjnym, ale pragną o-

siągnąć to nie w walce, w

drodze konfliktów, lecz stop­
niowo. Ludzie ci nie pragną
konfrontacji, ponieważ z po­
budek patriotycznych przy­
znają, że wyrządziłoby to po­
ważną szkodę narodowi. Z ty­
mi bardzo niejednolitymi gru­
pami WSPR nie powinna pro­
wadzić walki, lecz musi nie­
ustannie podejmować stara­
nia. by przyciągnąć je do re­
alizacji politycznych dążeń
partii. Jest .to dla nas jedyna
możliwa do przyjęcia droga.
Natom’ast jeśli siły te do­
strzegają sposoby realizacji
swych interesów w stowarzy­
szeniach j partiach, to w per­
spektywie nie powinniśmy po­
zbawiać ich ustawowo tej mo­
żliwości.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
mieszkanie wyniósł więc 7
lat. Oczywiście, jest to średni
czas oczekiwania w 1987 r„
miarodajny tylko dla tej gru­
py. która mieszkania otrzy­
mała.

Przeprowadzono badania
socjologiczne w pięciu osie­
dlach trzech dużych miast: w

stolicy — Ursynów, Chomi-
czówka, Targówek, w Łodzi
— Widzew Wschód, w Gdań­
sku — Zaspa. Badaniami ob­
jęto 700 lokatorów. Pytania
dotyczyły głównie ustalenia
faktycznej daty podjęcia sta­
rań o nowe mieszkanie.

Na Chomiczówce na 180 lo­
katorów — 7,3 proc, oczeki­
wało jeden rok i krócej, 20,5
proc. — 2—5 lat, 20,4 proc. —

6—9 lat, 51,8 proc, oczekiwa­
ło 10 lat i więcej. Na Tar­
gówku na 120 respondentów
— 6,6 proc, oczekiwało 1 rok
i krócej, 24,7 proc. — 2—5 lat,
24,2 proc. — 6—9 lat, 37,5
proc, oczekiwało 10 lat i wię­
cej.

Na Ursynowie na 100 res­
pondentów — 11 proc, ocze­
kiwało jeden rok i krócej, 47
proc. — 2—5 lat, 15 proc. ■—
6—9 lat, 27 proc, oczekiwało
10 lat i więcej. Mieszkańcy
Widzewa Wschód: na 150 res­
pondentów — 15,3 proc, ocze­
kiwało jeden rok i krócej, 12
proc. 2—5 lat, 68 proc. 6—9
lat, 4,8 proc, oczekiwało 10 lat

i więcej. Mieszkańcy gdań­
skiej Zaspy: na 150 respon­
dentów — 6,8 proc, oczekiwa­
ło 1 rok i krócej, 30 proc. 2—5
lat, 40,6 proc. 6—9 lat i 23,4
proc, oczekiwało 10 lat i wię­
cej.

Wyniki badań ukazały więc
znaczne zróżnicowanie okresu
oczekiwania na mieszkanie.
Najdłużej czekali na mieszka­
nia lokatorzy osiedli war­
szawskich. Badania wykazały
też, że stosunkowo najdłużej
oczekiwali na mieszkania lo­
katorzy największych oraz

najmniejszych mieszkań. U-
stalono, że łatwiej poprawić
sobie warunki mieszkaniowe
niż uzyskać pierwsze samo­
dzielne mieszkanie.

Podobne zjawiska zaobser­
wowano w trakcie badań so­
cjologicznych przeprowadzo­
nych w 1985 r. w osiedlu No­
we Miasto II w Zamościu. Ba­
daniem objęto wówczas 120
mieszkańców tego osiedla.
Najkrócej oczekiwały na mie­
szkania te osoby, które u-

przednio dysponowały samo­
dzielnymi mieszkaniami —

średnio 5,5 roku. Na pierwsze
samodzielne mieszkanie okres
oczekiwania trwał średnio 8
lat W grupie osób najkrócej
oczekujących na mieszkanie
przeważają te, które zostały
skierowane do spółdzielni
przeż zakłady pracy i admini­
strację terenową. (PAP)
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Odmłodzone wiślaczki w roli profesorek

Wiceliderki upokorzone!
W zaległym meczu ekstra­

klasy koszykarek Wisła poko­
nała na swoim parkiecie Włó­
kniarza Pabianice’61:51 (33:33).
Punkty zdobyły dla Wisły:
Boczkowska i Dziurdzia po 17,
Patycka 14, Kardas 6, Kali­
nowska 5, Czelakowska 2, naj­
więcej dla Włókniarza- Glisz­
czyńska 22, Seroka 11, Urban­
kowska 8, Sidoruk 6, Piotrkie-
wicz 5.

Wiceliderki przyjechały do
Krakowa dość pewne siebie, a

za ostatnie ligowe występy ze­
brały pochlebne recenzje. Je­
den z łódzkich dziennikarzy
napisał, iż żaden zespół w kra­
ju nie stawi im czoła, a nasz

międzynarodowy sędzia B.
Zych dodał — niewiele także
w Europie.

Wczorajszy mecz musi zwe­
ryfikować te opinie. Pabiani-
czanki zagrały w Krakowie
katastrofalnie słabo. Wpraw­
dzie w 15 min. prowadziły

33:24, ale potem z każdą minu­
tą grały gorzej. Fatalnie rzu­
cały na kosz (w ciągu ostatnich
5 min. I połowy nie zdobyły
ani punktu), czołowa snajper­
ka Urbankowska raz po raz

pudłowała, słabo, wręcz nie­
poradnie grały wszystkie jej
koleżanki z wyjątkiem może

częściowo Gliszczyńskiej.
Ale dość już o rywalkach,

wielkie brawa należą się kra­
kowiankom, które nie załama­
ły się prowadzeniem przeciw­
niczek i w drugiej połowie by­
ły stroną wyraźnie dyktującą
grę. Trzeba podkreślić, iż

wczoraj wiślaczkom „siedział”
rzut z dystansu, aż ośmiokrot­
nie rzucały celnie za 3 pkt., a

szczególnie ważne psycholo­
gicznie punkty zdobywały Pa­
tycka i Dziurdzia., Krakowian­
ki były wczoraj wyraźnie
szybsze od rywalek, bardziej
ruchliwe, dobrze broniły kosza-.

Po spotkaniu wielka była

radość w obozie wiślaczek.
Trener Zdzisław Kassyk. powie­
dział nam: „czy wierzyłem W
zwycięstwo? Oczywiście, i*
tak. Zdawałem sobie sprawę,
że musimy zagrać dobrze, a-

gresywnie w obronie. I to się
udało, bo Włókniarz rzucił
tylko 54 pkt.”. Mocno załamany
był trener gości Langierowicz:
„To był najsłabszy występ na­
szej drużyny w tegorocznych
rozgrywkach. Nie wiem co się
stało z dziewczynami. Gubiły
piłkę w prostych sytuacjach

Przed meczem red. W. Gor­
czyca z katowickiego „Sportu”
wręczył. Annie Jelonek puchar
swojej redakcji jako najlep­
szej koszykarce sezonu

1937/88.
Po tym meczu Włókniarz

ma 32 pkt. i zajmuje II miej­
sce w tabeli za prowadzącą
Olimpią Poznań (też 32 pkt.).
Wisła (28 pkt.) awansowała z

5 na 4 pozycję. (ANS)

Orzeczenie Trybunału

Gdzie są knajpki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
Łatwiej jest przecież dowozić
zaopatrzenie do restauracji w
Śródmieściu niż do np PDT!

O Dla zabezpieczenia kadr
powrócić do dawnego systemu
wynagradzania. szczególnie
kelnerów (walcząc o ich prawa
w przeszłości powołuję się
na fakt, że Napoleon Bonapar­
te przyznał prawo do pobiera­
nia 10 proc, od kwoty rachun­
ku). by skończyć z urzędowa­
niem.

Zmianie ulec winna sama

ustawa antyalkoholowa. Od­
powiedzieć musimy sobie na

pytanie, dlaczego ludzie piją, i
przeciwdziałać temu. Jeżeli bę­
dzie na co oszczędzać, to nie
będzie pijaństwa Pieniądz, do­
bry pieniądz, zmusi do. szano­
wania go, jeżeli o prace nie
będzie tak łatwo, wreszcie w

restauracji nie musi być tanio,
(trunki!), można regulować ka­
tegoriami zakładów ceny. Al­
kohol winien być tani tylko w

sklepach, tak samo jak piwo i
wino.

Te wszystkie odległości lo­
kalu od szkoły, kościoła itp. to

jedno wielkie nieporozumienie!
Ani kościół nie naprawi, ani
knaina nie zensuje — mówiło
sie kiedyś. Że będą opory ko-
mixetów blokowych i osiedlo­

wych? Ile znam przypadków,
że zakład oddany w ajencję
nie miał kłopotów z mieszkań­
cami, a .państwowy” miał!

Jedna pijalnia piwa w re­
stauracji „Europa” to błąd I
nie dziwie się, że ludzie pro­
testują. Piwo winna mieć każ­
da restauracja, ba. nawet ja­
dłodajnia. Wtedy nie bedzie
problemu, piwosze rozejdą się
po całym mieście. Nieprawdą
jest, że tam gdzie piwo i wód­
ka, tam nie da się zjeść. Jeżeli
bedzie alkohol wszędzie, to nie
bedzie no. najazdu piwoszy na

„Hawełke”.
Prowadzenie restauracji bez

alkoholu, bez niwa, nie daie
nic dla prowedzacego. Gdy nie
ma piwa, ludzie ida jeść tam.

gdzie je podają. Nie wiem czy
gdziekolwiek na świecie istnie­
je gastronomia rządzącą sie ta­
kimi ..prawami” — my taką
stworzyliśmy no to. by prze­
stała istnieć. Przepisy to sto­
sunek obsługi do klientów. Ja
pracowałem w lokalu, który
określano jako „mordownie”,
ale każdy pijany był przegra­
ny. Nie dostał po prostu nic.
Było tam o wiele .mniej inter­
wencji MO niż no. w lokalach
nocnych z dansingiem.

Wiele by można na ten te­
mat pisać ale jedno jest fak­

tem, że jeżeli nasze miasto,
miasto tak ogromnego ruchu
turystycznego, chce mieć praw­
dziwą gastronomie, to musi
sięgać po dobre wzory z prze­
szłości. Przeszłości nie wstydź­
my sie. jeżeli te wzory są god­
ne naśladownictwa.

' Gdzie dziś w Krakowie moż­
na przyzwoicie zjeść! Nie znam

takiego miejsca i nie Jest
nim nawet „urzędowy" „Wie-
rzynek”. Wolny rynek mięsny
otwiera duże możliwości dla
gastronomii, cały handel cze­
kają przeobrażenia. Zmianie u-

legna nrzenisy podatkowe, któ­
re zabijały wszelka inicjatywę.
Zmianie winny ulec też spra­
wy związane z prowadzeniem
dokumentacji dot. handlu, zli­
kwidowane winny być wszel­
kie zbędne kontrole. Dla han­
dlowca kontrolą jest codzien­
nie klient.

Ile jeszcze w aparacie hajj-
dlu i gastronomii urzędują­
cych i po co? Jeżeli czuja sie
fachowcami, niech biora -za­
kłady gastronomiczne, sklepy,
domy towarowe.

Czy tym, którzy są nad nimi,
starczy odwagi ministra Wilcz­
ka?

CZESŁAW SZOT

Konstytucyjnego:

Przepis ustawowy
niezgodny z Konstytucją
Po raz pierwszy Trybunał

Konstytucyjny orzekł, że

przepis ustawowy jest nie­
zgodny z Konstytucją. Orze­
czenie to odnoszące się do jed­
nego z atrykułów ustawy eme­
rytalnej z 1982 r. trybunał wy­
dał po rozpatrzeniu wczoraj
wniosku Federacji. Zakłado­
wych Organizacji Związko­
wych Pracowników Komitetu
ds. Radia i Telewizji. Nato­
miast trybunał, nie uznał za­
rzutów federacji co do niekon-
stytucyjności kilku innych
przepisów tej ustawy.

Co dalej? Po raz pierwszy
będzie mieć zastosowanie po­
stanowienie Konstytucji, że o-

rzeczenia Trybunału Konsty­
tucyjnego o niezgodności ustaw;
z Konstytucją podlegają roz­
patrzeniu przez Sejm.

(PAP)

Wniosek do Trybunału
Konstytucyjnego

Jak informuje Biuro Praso­
we OPZZ 30 listopada do
Trybunału Konstytucyjnego
wpłynął wniosek Federacji
Związków Zawodowych Prze­
mysłu Stoczniowego o orze­
czenie zgodności z Konstytu­
cją oraz ustawą o nadzwy­
czajnych uprawnieniach 1 u-

poważnieniach dla Rady Mi­
nistrów i jej aktem wyko­
nawczym zarządzenia nr 42
piezesa Rady Ministrów z

dnia 29 października 1988 r.

w sprawie likwidacji Stoczni
Gdańskiej im. Lenina.

Uzasadnieniem wniosku jest
fakt, że wydanie zarządzenia
zostało dokonane, zdaniem fe­
deracji z naruszeniem pra­
wa Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej to jest bez odpowie­
dniego przygotowania stanu

prawnego i organizacyjnego
oraz bez rzetelnej analizy je­
go skutków społecznych, co

godzi w podstawy bytu ponad
16 tysięcy pracowników, eme­
rytów i rencistów tej stoczni
oraz ich rodzin.

(PAP)

Dziś
— kręglarski czwartek

Zakończona została I seria
kulania w Kręglarskiej Lidze
Zakładów Pracy woj. krakow­
skiego. Oto wyniki:

Kobiety, gr. I: Energopro-
jekt 457 pkt. przed Artigra-
phem 378, indywidualnie —

Alicja Wątorska (Energopro-
jekt) 188 przed Mirosławą
Rachwał (obie Energoprojekt)
158 i Dorotą Jakubek (Arti-
graph) 134.

Mężczyźni, gr. I: Unia —

469. Instyt. Odlewnictwa 463,
Artigraph 431, ZPT 430, indy­
widualnie: J. Witaszek (ZPT)

221, L. Kornecki (ZPT) 209, L.
Trojanowski (Ins. Odl.) 172.
Gr. II: Energoprojekt 565,
ZPTW I — 564. Energia 540,
Kozłówek 514, Vitrum 412, in­
dywidualnie: M. Lusiana
(ZPTW) 217, Wł. Wieczorek
(Energoproj.) 211, M. Kubat

(Energia) 186.

Dziś, o godz. 18 startują pa­
nie, gr. II: Biprostal — Ko­
złówek, 19; N. Bieżanów —

ZPT, 20: Uśmiech Jesieni,
mężczyźni, 18: Radiotechniczna
— Szpital Kol. i Biprostal —

N. Bieżanów, 19: Lajkonik II
— Biprostal i ZPTW — Laj­
konik I, 20: Uśmiech Jesieni
— Budostal 10. (S)

Express Lotek

2,6,7,28,33

Super Lotek

6,9,15,17,18,35,41

W kilku wierszach

▲ Saloniki. Złoty medal w

szachowej olimpiadzie kobiet
wywalczyły rewelacyjne Wę­
gierki, srebrny ZSRR, a „brąz”
Jugosławia. Polki — 11. W tur­
nieju mężczyzn „złoto” dla ze­
społu ZSRR przed Anglią i Ho­
landią, Polska — 21.

▲ W Stambule w elimina­
cyjnym meczu gr. III strefy
europejskiej piłkarskich MS
’90 Turcja pokonała NRD 3:1
(1:0).

A Komitet ds. Młodzieży I

Kultury Fizycznej na wczoraj­
szym posiedzeniu. Omawiał
projekt unowocześnienia sy­
stemu szkolenia w sporcie wy­
czynowym. Dokonano też oce­
ny występów reprezentacji
Polski w Seulu.

Zza kulis zawodowej NHL
To już 72. sezon Jubileuszowa, sześćsetna bramka Gretz-

ky’ego i prymat w punktacji kanadyjskiej 406 karnych minut!

Miasto na szlaku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

krakowskich firm z pomocą
dla Nowego Targu spieszą je­
szcze „Energoprzem” — kotło­
wnia i „Energopol” — Stacja
Uzdatniania Wody.

Władze miasta z dużą satys­
fakcją mówią o nowych szko­
łach. W ostatnim czasie odda­
no w mieście 3 okazałe bu­
dynki i nareszcie skończyła się
męczarnia dzieci — nauka na

zmiany.
— Ma pan złe wyobrażenie

o Nowym Targu — powiedział

mi tutejszy mieszkaniec. Wca­
le nie jest to miasto na szlaku.
Wystarczy przyjechać w

czwartek, aby to stwierdzić.
Zjeżdża pół Polski, poszukują
kożuchów, wyrobów z drewna,
góralskich chust. Dużo jest
Węgrów i Czechów. Być może
mało przyjeżdża Judzi, którzy
mogliby Nowy Targ lansować
w stolicy, na łamach prasy
czy w telewizji. Ale my chce-
my pokazać sie naszym go­
ściom z dobrej strony. Ostat­
nio uporządkowano nawet plac
targowy. Przydałby się jeszcze
bardziej obszerny parking,

gdyż w czwartki prawdziwe
zatrzęsienie samochodów.

Jestem dużym entuzjastą
kierunku reformy, który prze­
widuje rzeczywista równopra­
wność wszystkich sektorów
gospodarki. Jeśli ktoś chce
przykładu, że to dobra droga,
niech jedzie do Nowego Tar­
gu. Tam sektor prywatny do­
skonale współistnieje z pań­
stwowym i spółdzielczym. I to

współistnienie miastu wycho­
dzi na korzyść.

ZBIGNIEW SATAŁA

Walka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Polsce”, opracowany zgodnie z

sugestią tej światowej organi­
zacji. Dotychczas zanotowano u

nas 4 zachorowania na AIDS,
w tym dwie osoby zmarły, o-

raz wykryto u ponad 90 osób
wirus HIV uszkadzający sys­
tem odpornościowy organizmu.

W Polsce działania zapobie­
gające szerzeniu się AIDS pod­
jęto w 1985 r., czyli rok wcze­
śniej zanim zanotowano u nas

pierwszych chorych. Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Społecz­
nej powołało wówczas pełno­
mocnika do spraw AIDS (w
randze wiceministra), oraz 10-
-osobowy zfespół ekspertów.
Wobec rosnących zadań zwią­
zanych z powiększającą się li­
czbą chorych, których — nie­
stety — wciąż będzie przyby­
wać, w ubiegłym roku w miej­
sce zespołu utworzono Radę
do Spraw AIDS, koordynująca
wszelkie działania związane z

tą chorobą.
Zespół nabytego upośledze­

nia odporności (AIDS) został
bowiem — rozporządżeniem
Rady Ministrów — wpisany
dwa lata temu na listę cho­
rób zakaźnych.' Oznacza to, że

osoby przebywające na terenie
naszego kraju mają obowiązek
— na żądanie władz — pod­
dać się badaniom. Ministerstwo
Zdrowia i Opieki Społecznej
może zaś ustalić zasady prze­
prowadzenia badań określo­
nych grup ludności naszego
kraju, natomiast wszyscy le­
karze mają obowiązek zgłasza-

z AIDS
nia podejrzanych p chorobę,
chorych i nosicieli wirusa do
Państwowego Zakładu Higie­
ny, który prowadzi centralny
rejestr.

Osoby chore badane są w

poradniach skórno-wenerolo-
gicznych. Placówki wojewódz­
kie gwarantują stałą opiekę
medyczną, współpracując, z

Instytutami Wenerologii . oraz

Chorób Zakaźnych i Pasoży­
tniczych. Badania przeciwciał
anty-HIV u krwiodawców pro­
wadzą z kolei wszystkie stacje
i wytypowane punkty krwio­
dawstwa pod nadzorem medy­
cznym Instytutu Hematologii.

Polski program zapobiegania
i zwalczania AIDS zakłada, że

centralnym ośrodkiem klini­
cznym dla osób zakażonych i
chorych będzie Instytut Cho­
rób Zakaźnych i Pasożytni­
czych Akademii Medycznej w

Warszawie. Pododdział AIDS
w tym instytucie zostanie wy­
posażony w bogaty sprzęt dia­
gnostyczny, a ciągłość opieki
zapewni utworzona przycho­
dnia przykliniczna. W miarę
potrzeb podobne ośrodki pow­
staną i w innych miastach.
Planuje się też utworzyć w

stolicy (stopniowo i w innych
miastach) przychodnię profi-
laktyczno-społeczną, w której
chorzy mogliby nie tylko sko­
rzystać z pomocy lekarskiej,
leczi■—cocenne—zporad
psychologa, prawnika. Pora­
dnia będzie prowadzić grupo­
wą psychoterapię z zakażony­
mi i ich rodzinami. (zo)

Przed paroma tygodniami in­
formowałem, że w 72. sezon

wkroczyła słynna zawodowa
liga hokejowa — NHL. Krótka
informacja, iż najlepszy ho­
keista lat 80., Wayne Gretzky
za sumę kilkunastu milionów
dolarów zmienił klub i wystę­
puje obecnie w Los Angeles
Kings — zaciekawiła kibiców
hokejowych. Proszą w listach,
telefonach o przybliżenie im li­
gi NHL, co czynię z dużą przy­
jemnością.

W Kanadzie grano już w

hokeja w I połowie XVIII w.,
źródła mówią o meczu w 1837
r. w Montrealu między Dor-
chester Club a Upton Club, w

sezonie 1983/84 po raz pierw­
szy wręczono Puchar Stanleya
(gubernatora królewskiego w

Kanadzie) dla mistrzowskiej
drużyny. 22 XI 1917 r. przed­
stawiciele klubów: Montreal
Canadiens, Montreal Wanders,
Toronto Arenas, Ottawa Sena­
tora i Quebec Bulldogs po­
wołali do życia ligę zawodową
NATIONAL HOCKEY LE-
AGUE (NHL), a 19 grudnia w

montrealskiej Arenie rozegra­
no pierwszy, historyczny mecz

Wanderers — Toronto (9:8).
Różne były koleje ligi NHL,'

początkowo na każdą drużynę
przypadały 22 mecze, potem
44, 70, obecnie 21 zespołów gra
w tzw. 4 „division” (Norris,
Smythe, Adams, Patrick) i

każdy z zespołów rozgrywa po
80 spotkań. Po zakończeniu
ligi 16 najlepszych drużyn gra
dalej systemem play-off o Pu­
char Stanleya.

Ważne momenty w historii
NHL — w 1924 roku przystę­
puje do ligi pierwszy zawodo­
wy klub z USA — Boston
Bruins. Od 1942 r. do 1967 r.

(czyli równe 25 lat) NHL wio­
dła najbardziej ustabilizowany
żywot, tworzyło ją niezmien­
nie tylko 6 zespołów: Mon­
treal Canadiens, Toronto Ma­

pie Leafs, Boston Bruins, New
York Rangers, Chicago Black
Hawks \ Detroit Red Wings.

Zamknięty klan NHL dener­
wował innych, którzy też
chcieli zarobić na zawodowym
hokeju. W sezonie 1972/73 po­
wstała konkurencyjna liga za­
wodowa — Word Hockey As-
sociation (WHA) składająca się
z 12 drużyn. Ale zbankruto­
wała po 7 latach a 4 jej klu­
by (w tym słynny dzisiaj Ed-
monton Oilers) przeszły do
NHL.

W 1972 r. — dokładnie 1
września, w montrealskim „Fo­
rum” doszło do innego histo­
rycznego wydarzenia — spot­
kania reprezentacji Kanady
opartej na najlepszych zawo­
dowcach NHL i drużyny na­
rodowej ZSRR. Z jednej stro­
ny legendarni już profesjona­
liści: P. Esposito, Henderson,
D. Hull, Clark, z drugiej —

Tretjak, Malcew, Charłamow,
Michajłow, Pietrow. Porażka
zawodowców z NHL na swoim
lodzie 3:7 była szokiem dla
Kanadyjczyków, ale w ostate­
cznym bilansie tej, jak ją na­
zwano „serii stulecia” lepsi
byli jednak gracze NHL. Wy­
grali potem (u siebie) 4:1, zre­
misowali 4:4 i przegrali 3:5,
ale w Moskwie mimo porażki
w pierwszym spotkaniu 4:5,
wygrali 3 następne: 3:2, 4:3,
6:5. W punktach górą więc
byli Kanadyjczycy 9:7, w

bramkach ZSRR 32:31.
Od 1976 roku na czele NHL

stoi pierwszy w historii ligi
Amerykanin, J. Ziegler, który
zastąpił na tym stanowisku le­
gendarnego Kanadyjczyka C.
Campbella (to on wspólnie z

radzieckim trenerem A. Tara-
sowem doprowadził do pierw­
szej konfrontacji NHL z ra­
dzieckim hokejem). Zasługą
Zieglera jest doprowadzenie do
Pucharu Kanady (odbyły się
już 4. edycje), który ma obsa­

dę zdecydowanie lepszą nil
turniej olimpijski czy mis­
trzostwa świata, bowiem ucze­
stniczy w nim 6 najlepszych
aktualnie drużyn świata w

najmocniejszych składach ze

wszystkimi gwiazdami NHL
(swoje zespoły wzmacniają nia
tylko Kanadyjczycy i Amery­
kanie, ałe także Szwedzi, Fi­
nowie). Ostatni Puchar Ka­
nady w 1987 r. przyniósł .w

finale 3 fantastyczne pojedyn­
ki Kanada — ZSRR, wszystkie
zakończyły się wynikiem 6:5
(w dwóch do rozstrzygnięć

trzeba było aż dogrywek),
dwukrotnie dla Kanady i raz

dla ZSRR. Ten najważniejszy
mecz wygrali zawodowcy z

NHL.
A oto kilka rekordów ligi

NHL:
A Najwięcej spotkań —

Gordie Howe — 1767 (z play
off 1924), najwięcej bramek
także G. Howe 801 (z play off
— 869).

A Najwięcej punktów w

tzw. klasyfikacji kanadyiskej
(bramki i asysty) — Wayne
Gretzky, który niedawno 23 XI
1988 r. zaliczył 1.112 pkt.
(Gretzky ma aktualnie na

swoim koncie strzelonych 600
bramek i goni Howe’a).

A Najwięcej spotkań bez
porażki w serii: 35 — Phila-
delphia Flyers (w sezonie 79/80,
25 zwycięstw, 10 remisów).

A Najwięcej karnych minut:
67 dla Randy Holta z Los An­
geles, najwięcej kar w jednvm
meczu — 84 co dało łączn;e 406
minut w meczu Boston Bruins
— Minnesota w 1931 r.

A Najwięcej goli w sezonie
— Edmonton 446 w 80 me­
czach w sezonie 8~/84.

To tylko garść informacji I
ciekawostek o NHL- Jeśli za­
interesują naszych Czytelni­
ków — proszę o listy.

ANDRZEJ STANOWSKI

t T ŁAN BATOR.1 w eza-
II sach, kiedy stolica

Mongolii nosiła na­
zwę Urgi, działało w niej
osiemdziesiąt klasztorów
lamaickićh. a na świeckie­
go mieszkańca przypadało
trzech buddyjskich mni­
chów. Swoje pierwotne
funkcje zachował do tej
pory jedynie zespól świą­
tyń skupionych w klaszto­
rze Gandan. inne zostały
zburzone' lub przekształco­
ne w muzea.

Gandan jest atrakcją tu­
rystyczną odwiedzaną przez
tłumy przybyszów z całego
niemal świata. Rozmodleni
lamowie są dla nich lokal­
na egzotyką. Nikogo dzisiaj
nie dziwi, że w państwie
socjalistycznym trwa, lub
nawet odżywa, religia...

Niewiele wiemy o roli

buddystów w państwach
socjalistycznych. Nie zna­
my prawdy ani o historii,
bogatej w antagonizmy, ani
o współczesności. Otóż w

Mongolii w czasach rewo­
lucji co trzeci mieszkaniec
był lamą. Rodżiło to pro­
blemy, nie tyle' polityczne,

co społeczne i demograficz­
ne. Przyrost naturalny był
ujemny, naród powoli wy­
mierał.

Starcie między nową
świecką władzą a buddyj­
skimi mnichami było nieu­
niknione, a ponieważ seku­
laryzacja napotykała na o-

pór mnichów i społeczeń­
stwa — dochodziło do roz­
lewu krwi i wobec tego nie
poprzestawano na samej
kasacji klasztorów, ale czę­
sto równano je z ziemią.
Te karty historii kraju nie
zostały dotychczas odkry­
te. Więcej wiemy o epoce
Czyngis-chana.

Wiele zjawisk zachodzą­
cych dzisiaj w państwach
socjalistycznych łączymy
mechanicznie z radziecką
przebudową, ale w Mon­
golii zjawisko współistnie­
nia państwa i buddyzmu
fha przecież starszą metry­
kę.- Przed kilkunastu laty
w klasztorze Gandan o-

twarto instytut studiów
buddyjskich kształcący la­
mów z Mongolii i Związku
Radzieckiego. W 1970 pow­
stała przy klasztorze Azja­
tycka Konferencja Buddy­

stów na Rzecz Pokoju —

pierwsza organizacja mię­
dzynarodowa, która usta­
nowiła swoją siedzibę w

Mongolii.
Konferencja, której prze­

wodniczy zwierzchnik kla­
sztoru, Chambo Lama Ga-
adan, zrzesza buddystów z
wielu krajów Azji. Jest to

organizacja wybitnie pacy­
fistyczna, występująca
przeciwko wszelkim kon­
fliktom zbrojnym i wyści­
gowi zbrojeń.

Buddyzm ma bardzo bo­
gate tradycje pokojowe:
zrodzony w Azji w VI
w. p.n.e. (według kalenda­
rza buddyjskiego mamy

Buddyści dla pokoju
rok 2532) — rozprzestrze­
niał się nie przez podboje,
nie przez migracje wy­
znawców, lecz dzięki mi­
sjonarzom. Budda nauczał,
że pokój jest niezbędnym
warunkiem ludzkiego
szczęścia, dobrobytu i po­
myślności duchowej. W od­
różnieniu od chrześcijań­
stwa i islamu, w imię bud­
dyzmu nigdy nie prowa­
dzono wojen, nie nawraca­
no przemocą. Buddyzm
jest więc religią bardzo a-

trakcyjną dla społeczeństw
rozwijających się i ma

obecnie w świecie 500 mi­
lionów wyznawców.

Azjatycka Konferencja
Buddystów na Rzecz Poko­
ju przyjęła za cel swojej
działalności dążenie do
zmniejszenia napięcia w

Azji, objęcia kontynentu
zakazem broni jądrowej i

likwidacji obcych baz woj­
skowych we wszystkich
państwach Azji.

Buddyści opowiadają się

za przekształceniem regio­
nu Oceanu Indyjskiego i

Azji Południowo-Wschod­
niej w strefy pokoju. War-
to przypomnieć, że więk­
szość założycieli ruchu
państw niezaangażowa-
nych to państwa tych ob­
szarów. Buddyści stoją nie­
złomnie na gruncie „Pan-
cha Shila” — pięciu zasad
pokojowego współistnienia.

Uważa się powszechnie,
że katalog zasad współi­
stnienia został sformułowa­
ny przed blisko 35 laty, w

1954, przez premierów
Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Indii, Żhou F.nlaia i
Jawaharlara Nehru. Zasa­
dy te dotyczą:

po pierwsze, wzajemnego
poszanowania integralności
terytorialnej
ści,

po drugie
nieagresji,

po trzecie
nieinterwencji w sprawy
wewnętrzne,

i suwerenno-

— wzajemnej
— wzajemnej

ków „Szóstki Delhijskiej’*
(Argentyna, Grecja, Indie,
Meksyk, Szwecja i Tanza­
nia).

Azjatycka Konferencja
Buddystów na Rzecz Poko­
ju patronuje rozlicznym
obchodom, jak marsze po­
kojowe, imprezy solidarno­
ści z podzielonym narodem
Korei, wiece i nabożeństwa
o pokój i rozbrojenie, .oraz

zajmuje się ochroną zabyt­
ków, świątyń i pomników
kultury buddyjskiej. La­
mowie z klasztoru Gandan
podejmują w tradycyjnej
jurcie, służącej celom re­
prezentacyjnym, i w urzą­
dzonym całkiem nowocze­
śnie ośrodku konferencyj­
nym, przedstawicieli in­
nych organizacji międzyna­
rodowych, jak Chrześcijań­
ska Konferencja Pokojowa
lub Światowa Rada Poko­
ju.

Czytelnik łatwo dostrze­
że, że cele, jakie stawia
przed wyznawcami bud­
dyzmu ich organizacja w

po czwarte — równości i
obopólnych korzyści, oraz

po piąte — pokojowego
współistnienia.

Lamowie z klasztoru
Gandan wskazują, że „Pan-
cha Shila" mają znacznie
bogatszy rodowód. Ich zda­
niem, owych „pięć zasad
właściwego postępowania"
liczy ponad 2500 lat. Jest to

najkrótszy wykład zasad e-

tyki buddyjskiej. Pokojowe
współistnienie jest praw­
dziwym fundamentem reli­
gijnego i kulturalnego
dziedzictwa nauk buddyz­
mu.

Konferencja wyraża po­
parcie dla inicjatyw Zwią­
zku Radzieckiego, dla za­
sad świata wolnego od
przemocy i broni jądro­
wych, wypracowanych
przez Michaiła Gorbaczo­
wa i Rajina Gandhiego, dla
ruchu krajów niezaańgażo- Ułan Bator, pokrywają się
wanych, który zrodził się
z „ducha Bangungu” (19551
oraz dla pokojowych wysił-

w pełni z celami mongol­
skiej polityki zagranicznej.
Mongolia rozwija działal-

ność obejmującą w pierw­
szej kolejności państwa A-
zji i basenu Pacyfiku, z sy­
tuacją w tym regionie wią-
że swoje bezpieczeństwo
narodowe i w tamtą stronę
kieruje swoje inicjatywy
pokojowe i rozbrojeniowe.

Lamowie z klasztoru
Gandan działają więc w

imię zasad mongolskiej po­
lityki zagranicznej, a od­
zwierciedlająca ich poglą­
dy regionalna organizacja
międzynarodowa buddy­
stów stara się pozyskiwać
wśród wyznawców w in­
nych krajach Azji sympa­
tię dla tych zasad.

Współistnienie państwa i
buddyzmu znajduje zatem

wyraz w tożsamości poli­
tyki zagranicznej dwu
zwaśnionych w swoim cza­
sie stron. Z punktu widze­
nia geopolityki Mongolia
jest w sytuacji wybitnie
nie sprzyjającej uprawia­
niu polityki zagranicznej,
więc szuka dla niej opar­
cia tak pośród wszystkich
kręgów swojego społeczeń­
stwa, jak w innych społe­
czeństwach.
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PRZETARGI

ii PEWEX"
zaprasza I

w dniach 2—16 grudnia
godz. 10—18

niedziela 10—15

NA KIERMASZ
w Domu Kultury Zakładów Azotowych

Tarnów, ul Traugutta 1
POLECAMY:

— sprzęt radiowo-telewizyjny
— artykuły spożywcze
— zabawki

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
K-12491

F-Ł1KK
8s

PKP Oddział Robót Budowlanych w Ki“akowie, ul. Warszaw­
ską 25, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód marki Star A-28 skrzyniowy, nr rej. BBB-
- 185B, nr silnika 52504, rok prod. 1972, zużycie 85%, cena wy­
woławcza 367.700 zł.

Samochód można oglądać od poniedziałku do piątku w godz.
10—12 w Odcinku Budowy PKP w Suchej Beskidzkiej, ul
Mickiewicza.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie stacyjnej PKP na konto PDOKP w Krakowie, nr

r-ku VI O/Kraków 35060-26 z zaznaczeniem; dla DORB
_

przetarg, najpóźniej w przeddzień przetargu.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 XII 1988 r. o godz .10 w

Odcinku Budowy w Suchej Beskidzkiej ul. Mickiewicza.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. Zainteresowani przetargiem winni się
zgłosić na przetarg z dowodami wpłaty.

Z-056

W-28

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Koniuszy z/s w Pose^ry
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzęty:
— kombajn zbożowy
— 2 ciągniki C-360
— 2 samochody Star

Sprzęty można oglądać w Spółdzielni w Posądzy od dnia
5.XII.1988 r w godz. 8—14.

Przetarg odbędzie się w ^nlu li5.XII.1988 r .o godzinie 10
w świetlicy SKR w Posądzy.

Wadium w wysokości 10% (ceny wywoławczej) należy -wpła­
cić wkasie Spółdzielni najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 8.

Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku Dodania przyczyn.

K-1M00

K-12360

KUPNO

OBRAZ przedwojenny — kupię.
Adam Brodowski, Warszawa, ul.
Wspólna 53/6, tel. 28-97-26.

ZDECYDOWANIE kupię — w do­
brym atanie — rozdmucharkę o

poj. 1, 1/2 1, agregat rotacyjny do
żelowania elementów z polichlor­
ku winylu. Wiadomość: Pilzno, tel.
U-

_______

K-12035

KUPIĘ tarcicę bukową 1 jesiono­
wą. Oferty 50968 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe, 100
m2, superkomfortoWe, garaż, os.

Oficerskie — zamienię na dom,
koło Krakowa. Oferty 32223 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POŚREDNICTWO kupno-sprzedaż,
zamiana, wynajem — domów, lo­
kali, mieszkań, parcel. MCHU
„Juvex” Kraków, Rynek Oł. 39,
tel. 22-74-04

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łukowicy woj.
nowosądeckie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód marki „Robur” L03000, nr rej. NSB
007U, nr silnika 50039, nr podwozia 29319, stopień zużycia 60%,
rok produkcji 1978. Cena wywoławcza wynosi 1.200.000 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze GS w Łukowicy w dniu
19 XII 1988 r. o godz. 10.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w Banku- Spółdzielczym w Łukowicy najpóźniej 16 XII
1988 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

„Społem” Gastronomiczno-Turystyczna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Krakowie ul. Dietla 64 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU sprzeda przyczepę kempingową N-126„e” (fabrycznie
nową), z wyposażeniem standardowym rok produkcji 1987. nr

fabr. 28931, nr inwent N-10-69390. cena wywoławcza 860.000

Przetarg odbędzie sie w dniu 15.XII.1S88 r. w świetlicy
GTSS, ul. Dietla 64, IV piętro, o godzinie 10.

Przyczepę można oglądać w dniach 12—1B.XH.1988 r. w

godz. 9—10 w magazynie przy ul. Legnickiej 15, inf. tel.
22-61-28.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni, ul. 1 Maja 6 w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

SYKOMAT

zapewnia:
najniższe ceny w kraju profesjonalnego sprzę­
tu mikrokomputerowego typu PC/XT/AT

najwyższej jakości jednorodny sprzęt mikro­
komputerowy
najkrótsze terminy dostaw (termin uzgodniony
z zamawiającym)
roczną gwarancję
serwis gwarancyjny I pogwarancyjny na tere­
nie całej Polski

bezpłatne oprogramowanie systemowe

K-14222

K-12388

DZIAŁKĘ pod domek letniskowy
(Gorce, Podhale, Orawa) — ku­
plę. Oferty 53034 „Prasa” Kraików,
Wiślna 2.

i

turystyczne
— angielskiego

— niemieckiego
Informacji udziela

wpisy przyjmuje Sekre­
tariat KUR ZSMP. Kra­
ków, ul. Długa 65, telefon

33-51-80, w godz. 9—16.
K-12057

KRAKOWSKI
UNIWERSYTET
ROBOTNICZY

rganizujeC
URSY

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM nowego Zuka — skła­
dak. Wiadomość: Krzysztof Pisar­
czyk, 38-300 Gorlice, ul. Mickiewi­
cza 28, tel. 312-48. wieczorem.

ZESPÓŁ Skoda Liaz, przyczepa
„HL” — stan bardzo dobry —

sprzedam. Iwonicz-Zdrój, Plwar-
sklego 17. P-237

SPRZEDAM dużą gręplarnlę do
wełny. Wiadomość: Poronin, teł.
75-46. P-242

MERCEDES 207 D, „blaszak”. łado­
wność 800 kg, stan dobry — sprze­
dam. Wiadomość: Pilzno, teł. 91.

P.Z. „HENTAD” oferuje do sprze­
daży zszjrwki tapicerskie 115X10
1 92 X 15 — 25. Gdynia, tel. 24-13-60.

K-12087

LOKALE

MIESZKANIA, nieruchomości --

kupno — sprzedaż — zamiany —

wynajmowanie — Mańkowski.
Stradom 5. 12—18,

g-46821 /przedruk

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy, parcele —

kupno — sprzedaż — wynajmowa­
nie, zamiana — pośrednictwo —

Skręt, Pijarska 21. g-41337

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie.
Rachunki, gwarancja. Inż. Kusiak,
tel. 66-42-67. g-49874

KARNISZE aluminiowe, zabezpie­
czenia, zamki poleca Treszćzyński.
Tel 37-58-16. g-50950

UKŁADANIE, cyklinowanie. lakie­
rowanie (nietoksyczne) — Kałuziń-
ski, tel. 43-04-80 . g-50358

„ELBOX” — yideo. Przestrajanle
telewizorów na Secam/Pal. Telefon
33-53-46, od poniedziałku do czwart­
ku. 9—13. g-50874

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana „MURARZ” w Dę­
bicy, ul. Głowackiego 4, ogłasza w dniu 16 grudnia 1988 r.

o godz. 12 PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż sa­
mochodu marki Nysa 522, rok produkcji 1974, stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 360.000 zł.

W przypadku nie dojścia I przetargu do skutku, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.

W/w samochód można oglądać w Bazie Sp-ni.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej w: dniu przetargu w godz.
7—11.

Sp-nia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyn.

K-12294

RÓŻNE

RESTAURACJA „Leśna” kat. I w

Lesie Wolskim zaprasza codziennie
w godz. 10—23 na smaczne śniada­
nia. obiady, kolacje, organizujemy
wesela, przyjęcia, bale, dyskoteka
codziennie z wyjątkiem środy, in­
formacje: tel. 22-20-11 wewn. 291.

WAPNO hydratyzowane oferuje
wapiennik — Knapik — Choła. Ol­
kusz, ul. Kamyk 14, tel. 43-15-77 .

FOTOGRAF wywołuje wszystkie
rodzaje negatywów, wykonuje od­
bitki barwne na papierze amery­
kańskim „Kodak”. Mączyński.
Warszawa, Koszykowa 30, tel.
29-93-17. K-8687

I
... I

— papier do drukarek 1

kserokopiarek J.
— karton i tekturę
—• kalkę techniczną
— materiały do sitodruku

Tylko artykuły najwyż­
szej jakości!

Zgłoszenia: Biuro In­
formacyjno . Handlowe

Kraków, ul. Powstńców

20, teł. 11-53-02.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-

-HANDLOWE

„FENIKS”
Spółka z o.o.

oferuje materiały poligra­
ficzne pochodzenia zagra­
nicznego:
— papier kredowy

I
I

Po Mikołajowy prezent, tylko do nas!

SKLEP FIRMOWY PZPH FRUTAROMA
w Krakowie, ul. Szpitalna 34

zaprasza PT Klientki i Klientów

na zakupy
Oferujemy bogaty asortyment kosmetyków dla Pań

i Panów a także duży wybór soków, zapraw owoco­
wych, przypraw i sosów przyprawowych.

ZAPRASZAMY!

MAGNETOWIDY — MIKROKOMPUTERY

kamery monitory kasety video drukarki
KSEROKOPIARKI - TELEFAYY

CANON. RANK XEROX MINOLTA i inne

poleca instytucjom
PHU „Telcom” Sp. ■ e.o. Warszawa, tel 19-84-13

poniedziałki —' czwartki 8—12. także skup
TYLKO U NAS PEŁNY WYBÓR VIDEO1

7ZZZZZ/ZZZ^ZZZ//ZZ//^/ZZZ/ZZZZZZ/Z/Z7ZZZZ<//Za/W?

ZU-P „COMINEX*
Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Sw. Jana 15

zatrudni
na korzystnych warunkach, pracowników w zawodach:

□ FLIZIAKZ-POSADZKARZ
□ MALARZ

Kandydaci winni posiadać wykształcenie zawodowe
kilkuletnia praktykę.
Kandydatów prosimy o osobiste zgłaszanie się w Dzia­

le Spraw Osobowych. Socjalnych i Szkolenia w Kra­
kowie, ul. Sw Jana 15. tel. 21-33-27. K-8868

i

KOMBINAT WIELOBRANŻOWY
„ORGANIZATOR-BIS" SA

jednostka gospodarki uspołecznionej

pilnie zatrudni
♦ zastępcę dyrektora w kombinacie
0 głównego księgowego
0 kierowników
♦ mistrzów
♦ mistrzów do prowadzenia robót remontowo-

budowlanych♦ kierowników zakładów usługowych
♦ specjalistę ds. uruchomienia nowych produk­

cji i wdrożeń
♦ specjalistę ds. współpracy z zagranicą

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zarządzie
Kombinatu — Kraków, ul. Krowoderskich Zuchów 2
(VIII p.) tel. 33-04-02 lub w Dziale Służb Pracowni­
czych (VII p.), tel. 33-20-44, wewn. 472.

K-12221

Rolniczy Zakład Doświadczalny w Brzesku, ul. Mickiewicza
31, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
niżej wymienione ciągniki i sprzęt rolniczy:

1. ciągnik C-360, zużycie 24%. cena wywoławcza 1.223.600 zł
2. ciągnik C-330, zużycie 12%, cena wywoławcza 1.267.200 zł
3. stertnik SEG-12, zużycie 73%, cena wywoławcza 55.620 zł
4. rozsiewacz RCW-3, zużycie 60%, cena wywoławcza 58.320 zł
5. naczepę PT-45, zużycie 58%, cena wywoławcza 79.380 zł

siewnik NZC-4, zużycie 42%, cena wywoławcza 164.720 zł
bronę U240, zużycie 40%, cena Wywoławcza 38.016 zł
pług U003, zużycie 26%, cena wywoławcza 13.320 zł
wielorak WUN, zużycie 13%, cena wywoławcza 19.523 zł

przetrząsać? V04, zużycie 30%, cena wywoławczą 96.866 zł
stół SW2, zużycie 15®/o, cena wywoławcza 25.636 zł
wialnię M-304, zużycie 15%, cena wywoławcza 27.418 zł
zespół prądotwórczy EPL, zużycie 73%, Cena wywoławcza
94.456 zł
kombajn buraczany Z-413, zużycie 57%, cena wywoław­
cza 760.240 zł

Przetarg odbęd?ie się w dniu 15 grudnia 1988 r. o godz. 10
w RZD Brzesko, ul. Mickiewicza 31.

Wymieniony sprzęt można oglądać od 12 XII br. w godz.
8—14.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie zakładowej najpóźniej w dzień przetargu do
godz. 9. "

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Uniwersytet Jagielloński W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:

autobus marki Sanos nr rej. KRB-434E. nr fabr. 4538, nr

Siln.. 118300184 rok prod. 1975 zużycie 75%. cena wywo­
ławcza 2.750.000 zł
samochód osobowy mańki Opel Rekord-E. nr rej. KRC-550C.
n.r fabr, 1052368, nr siln 20-0199379, zużycie 55%, rok prod
1981, cena wywoławcza 2.772.000 zł

przyczepę dłużycowa, jednoosiową, nr fabr 2402 rok prod.
1980, zużycie 40% cena wywoławcza 26.794 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15.12,1988 r. o godz 10 na te­
renie Działu Transportu UJ w Krakowie Drży ul. Krupniczej 35

Pojazdy można oglądać codziennie- w godz. 10—14 w Dziale
Transp.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy UJ przy ul. Gołębiej 24, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Ewentualny drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 12.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-11322

L

2.

3. I
UNBYERSYTET ROBOTNICZY ZSMP KM HiL

przyjmuje jeszcze wpisy na kursy:

— języków obcych:
-0- angielski I, II st.
4* niemiecki I, II st.

— kroju i szycia
— tańca towarzyskiego
— fotografii czarno-białej
— fotografii barwnej
Informacji udziela i wpisy przyjmuje Sekretariat

UR ZSMP KM HiL, os. Młodości 1, teł. 44-38-90, w go­
dzinach 8—16.

K-12062

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.

14.

K-12256

Tatrzańska Włókienniczą Spółdzielnia Pracy w Zakopanem
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
— samochód Żuk-furgon, nr rej. ŃSA 797H, nr silnika 361767,

rok produkcji 1980, stopień Zużycia 70%, cena wywoławcza
481.000 zł

— samochód Nysa-towos, nr rej. NSA 763H, nr silnika 717537,
rok produkcji 1980, cena wywoławcza 655.000 zł

Przetarg; odbędzie się w dniu 16 grudnia 1988 r. w Dyrek­
cji 'TWSP w Zakopanem przy ul. Sienkiewicza 22. Ewentualny
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 12.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacić w kasie TWSP,
ul. Sienkiewicza 22.

Zastrzega się prawo unieważnienia przętargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-11731

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 4 w Kra­
kowie, uL Bagrowa 9, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Star W-28, nr rej. KRA 656 E, nr fabr. 48170,

nr siln. 118086, rok produkcji 1974, stopień zużycia 75%,
cena wywoławcza 800.000 zł

— samochód dostawczy Zuk A-13, nr rej. KRĄ 647 E, nr

fabr. 143970, nr siln. 255645, rok produkcji 1973, stopień zu­
życia 75%, cena wywoławcza 500.000 zł

Pojazdy można oglądać w dni robocze, w godz. 8—13, z wy­
jątkiem sobót i niedziel, na terenie Bazy MPRB nr 4 Kraków,
ul. Bagrowa 9.

Przetarg odbędzie się w dniu 17.12.1988 r. w świetlicy przed­
siębiorstwa MPRB nr 4 Kraków, ul. Bagrowa 9, o godz. 9.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej do kasy MPRB
nr 4, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym miejscu i dniu, o godz. 10.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-11812

Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska w Zielonkach ogła­
sza że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
— samochód marki Robur. nr rej. KRB 103 N, nr fabr. 29810 /

22073, nr silnika 3436-63069. rok nrodukcijl 1978, stopień zu­
życia 50%. cena wywoławcza 1.015.000 zł

_

samochód marki Star, nr rej. KRB 133 N. nr fabryczny
86270, nr silnika 99964. rok produkcji 1083, stopień zużycia
30%, cena wywoławcza 1.421.000 zł

— samochód marki Gaz, nr rej.- KRB 107 N nr fabr 195015,
nr silnika 235242427 rok produkcji 1967. stopień zużycia
70%, cena wywoławcza 348.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1088 r. o godz. 9
w biurze Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska w Zielon­
kach,

Samochody można oglądać w Bazie Magazynowej GS Zie­
lonki w dniu 12 grudnia 1988 r. w godż. 8—13.

Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do

kasy Gminnej Spółdzielni w przeddzień przetargu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w dniu 22 grudnia 1988 r. o godz. 9 w GS

Zielonki. ’

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
ku podania przyczyny,________ __________

K-11350

Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Dąbrowie Tar­
nowskiej ul. B. Joselewicza Nr 5, pokój Nr 54. ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód marki „Zuk”, nr fabryczny 238226. nr silnika 786916.
rok produkcji 1076. stopień zużycia 85%. cena wywoławcza
220.000 zl

Przetarg odbędzie się w dniu 15.Xn.1988 r. o godz. 10 w Dą­
browie Tarn. ul Zazamcze (Szkoła Podstawowa,Nr 3).

Samochód oglądać można W dni powszednie w godz. 9—13
w Szkole Podstawowej Nr 3 ul Zazamcze.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu-. II przetarg
odbędzie sie w tym samym dniu i miejscu, o godz. 11

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia w

kazie ZEAS wadium w wysokości 10% ceny wywoławczet.
najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielnie oraz osoby prywatne,.

Zastrzega się prawo unieważnienia przętangu bez Obowi ar

ku podania przyczyny. K-11096

Krajowa Pańs'wowa Komunikacja Samochodowa, Oddz, I w

Krakowie, ul. Cystersów 15 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące pojazdy;

samochód osobowy m-ki Fiat 125p, nr rej. KRA-964 U. rok
produkcji 1974, nr podwozia 2047700. nr silnika 283694, sto­
pień zużycia 80%. cena wywoławcza 380.000 zl

ciągnik rolniczy typ C-4011, nr rej KRU-247 B. rok pro­
dukcji 1971, nr podwozia 104690. nr silnika 018860. stopień
zużycia 80%, cena wywoławcza 320.000 zł

przyczepę D-55, nr rej KRK-004 P rok produkcji 1978, nr

podwozia 0637, stopień zużycia 85%. cena wywoławcza
255.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 19.12.1088 r o godz 10 w

świetlicy KPKS O/I w Krakowie przy ul. Cystersów 15.
W przypadku nie dojścia do Skutku I przetargu drugi od­

będzie się w tym samym dniu o godz 12.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić do kasy KPKS O/I w Krakowie najpóźniej w przeddzień
przetargu tj. 18.12.1988 r.

Pojazdy można oglądać codziennie, w godz 10—14 w za­
jezdni KPKS O/I w Krakowie, ul. Cystersów 15.

Zas'rzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyny.

1.

2.

3.

K-115T2

Komitet Wojewódzki PZPR w Tarnowie, ul Wałowa 12, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód osobowy marki Polmo FSO Polonez 1500, rok

prod. 1982, nr nadwozia 094590, nr silnika 091468, st. zużycia
60 proc., cena wywoławcza 1.060.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1988 r. godz. 11 w

budynku KW PZPR w Tarnowie, ul. Wałowa 12.
Samochód można oglądać w dniach 12—13 grudnia 1988 r.

w godz. 10—12 w garażach KW PZPR w Tarnowie, ul. Chy-
szowska 6 (obok Zakładów Mechanicznych),

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie KW PZPR w

Tarnowie, ul. Wałowa 12, I piętro, w godz. 9—12, najpóźniej
W przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przętargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-12093

Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych w Konarach 21 „Cari­
tas” k. Krakowa, nr kodu 32-040 Świątniki Górne, teł. 2, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód dostawczy marki Nysa 522, rok prod. 1978, nr

siinika 117111, nr podwozia 1007552, nr rej. KRB-335G, ce­
na wywoławcza 747.000 zł

I przetarg odbędzie się w dniu 15.12.1988 r. o godz. 10, II

przetarg w tym samym dniu o godz. 14 w Domu Pomocy Spo­
łecznej „Caritas” w Konarach, gdzie samochód można oglądać
i wpłacić obowiązujące wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-11578

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Dąbrowie Tarnowskiej ogła­
sza, źe W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprze­
da następujące sprzęty rolnicze:
— kombajn zbożowy „Bizon-Super”, cena wywoławcza

2.827.650 zł
— prasę zbierającą Z-224/1, cena wywoławcza 780.840 zł
— koparko-spycharkę „Białoruś”, cena wywoławcza 2.149.200

złotych
— 5 ciągników Ursus C-360 o cenach wywoławczych od

1.189.250 do 1.242.500 zł
— 5 kosiarek rotacyjnych Z-Ó36 o cenach wywoławczych od

63.240 do 102.000 zł
•— 4 opryskiwacze zawieszane PO27 o cenach wywoławczych

od 110.400 do 141.680 Zł - ■
— 2 glebogryzarki zawieszane l,6m o cenach wywoławczych

92.040 — 115.050 zł
— 2 brony zębate 3-polowe o cenach wywoławczych 33.985 —

34.956 zł
— pług zawieszany U-021/1, cena wywoławcza 25.336 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 19.12.1988 r. o godz. 10 w sie­
dzibie SKR Dąbrowa Tarnowska, ul. Daszyńskiego 4.

Sprzęty można oglądać w dni robocze od 12.12.1988 r. w ba­
zach ZUM Dąbrowa Tarnowska i ZUM Nieczajna Dolna.

W przetargu poz. 1 i 2 mogą uczestniczyć rolnicy z terenu
Miasta i Gminy Dąbrowa Tarnowska, w pozostałych rolnicy
z całego kraju po wpłaceniu wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej oraz przedłożeniu kopii wpłaty podatku
gruntowego.

W przypadku nie sprzedania sprzętu w I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12 dla wszystkich
rolników.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-12507

LICYTACJE

Komornik Sądu Rejonowego w Myślenicach podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 29 grudnia 1988 r o godz. 14 w Są­
dzie Rejonowym w Myślenicach, sala nr 22, odbędzie się W
DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU sprzedaż nierucho­

mości należących do Marii Majda i Władysława Mąjdy, zam.

Osieczany 179, wpisanych w Kw 26955 i Kw 8712 gm. kat.

Osieczany. Nieruchomość oszacowana Została na kwotę
24.033.916 zł, cena wywołania wynosi 16.022.611 zł. Przystępu­
jący do przetargu winni złożyć rękojmię w wysokości 2.403.392
złotych. K-12051

KOMUNIKATY

Oddział Terenowy PSK w Krakowie unieważnia list przewo­
zowy PSK nr 31752 z dnia 4.03.88 r. relacji Zielona Góra —

Tarnów oraz prot. PKP itr 504/88 x dnia 9.03.88 E/Tarnów.
K-12199

Najtańsze terminale komputerowe
UZ 19-1 (typ VT 52)

(RS Centronics Neptun 156)
zapewnia wielodos'ep do IBM PC

cena 499 000 zł

UNICOMP teł (0-22) 554-554 tik 813276 unico pl.
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| Oprogramowanie, które doceni

| każdy księgowy!
w

— AST Amortyzacja Środków Trwałych
Ś — EPN Ewidencja Przedmiotów Nietrwałych
5 — EM Ewi ’enc.)a Materiałowa
IM

j UNICOMP teł (0-22) 554-554 tła 813276 unico pl.

3

"*

PZ REMO”

oferuje iwoje usługi
w zakresie:

— napraw
— pasowania stolarki otworowej (okien, drzwi)

s materiału własnego I powierzonego
TEI EFON 12 93-41

KLUB SPORTOWY „CRACOYIA”

zatrudni
na korzystnych warunkach finansowych następujących

pracowników:
□ dyrektora d /ś działalności gospodarczej
□ specjalistę d/s Inwestycji
□ specjalistę d/s reklamy
□ kierownika dz szkolenia
□ kierownika budowy
□ specjalistę d/s kadr
□ gospodarza budynku „Sokół”
□ specjalistę d /s rachuby płac
□ murarzy-tynkarzy
□ gońca

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

Kraków, ul. Manifestu Lipcowego 27, tel. 22-72-47.
K-I9899

atBsatsaaa

Karty do komputerów typu IBM PC

— prototypowa PC
— 8255 UO PC
— programator eprom PCP-51Ź (2716 — ?7512
• polski edytor)

oraz inne

Natychmiastowe dostawy atrakcyjne ceny
UNICOMP tel. (0-22) 554-554 tła 813276 unico pl

KSf’

JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze zawodu
~ chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyś rozwinąć swoją działalność racjonalizator- .

ską i wynalazczą
ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
KRAKÓW-NOWA HUTA RUSZCZĄ

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach-

O mechaniczno-ślusarskich
□ elektrycznych
□ obróbki skrawaniem I obróbki cieplnej
□ hydraulików (w soec hydrauliki siłowej)
□ robotników wykwalifikowanych
□ robotników niewykwalifikowanych do’ przyuczenia

do wybranego zawodu
D palaczy c.o.

□ sprzątaczki ■>
□ lakiernika

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i olacy
udziela Referat Ogólny w Oddziale, teł. 22-70-22
wewn. 43-94.

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — Dociągiem relacji Kra­

ków — Podiężp przez Nowa Hutę wysiadać na

czwartym przystanku Kraków-Nowa Huta Północ
-T- z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłeże

Nową Hutę
- autobusem MPK Nr Ilfl do osiedla Wadów PKP

K-10768
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Zwiększa się liczba

nieletnich sprawców przestępstw
Zmieniają się warunki życia

politycznego, społecznego i go­
spodarczego w naszym kraju,
pośtępiije defnpkrątyzacja wie­
lu jego dziedzin, podejmowane
są/wysiłki na rzecz porozumie­
nia narodowego. Wszystko to

Wywiera wpływ na działal­
ność milicji i Służby Bezpie­
czeństwa. Zmieniają się formy
tej działalności i wzrasta po­
ziom fachowości funkcjonariu­
szyMOiSB.

Jak stwierdzono w czasie
konferencji prasowej, z udzia­
łem przedstawicieli kierow­
nictwa partyjnego i służbowe­
go Wojewódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych w Tar­
nowie, nastąpiła dalsza popra­
wa stanu bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego. Woje­
wództwo tarnowskie nie nale-

____ ____ __

ży wprawdzie do najbardziej sprawach o naruszenie ustawy
'• karno-skarbowej.

zanoto- Ważną dziedziną pracy MO
-x-- ja(-|u j’ po­

rządku w miejscach publicz-

Wichura nad Tarnowem
A Zniszczone stacje transformatorowe i sieci

energetyczne A Powalone drzewa A Zerwane

dachy
wodów napowietrznych, dopro­
wadzających prąd do domów.
Przez, całą noc pracowały bry­
gady Pogotowia Energetycz­
nego w całym województwie
usuwając te najważniejsze

-kiedy
CZWARTEK, 1 XII 1988 R. NATALII, jutro BALBINY

999 DĘBICA (Krakowska) — tel
999'

POMOC DROGOWA PZMot

Takich anomalii pogodo­
wych nie pamiętają najstarsi
tarnowianie. We wtorek wie­
czorem przeszła gwałtowna wi­
chura połączona z opadami
deszczu i gtadu oraz wyłado- ___ , _____ ____

Waniami atmosferycznymi, awarie”. Naprawa zniszczeń na

wiatr osiągał w porywach 24 sieci niskiego napięcia potrwa
metry na sekundę. Wichura '

wywracała drzewa, płoty, Zry­
wała dachy. Najwięcej jednak
szkody spowodowała w trak­
cji energetycznej i telefonicz­
nej, w sumie zostały zerwa­
ne 43 linie średnich napięć
(15 i 30 klv), uszkodzonych
zostało 1660 stacji transforma­
torowych. Na'skutek wyłado­
wania atmosferycznego eksplo- ry w budynkach mieszkalnych
dowal odgromnik na stacji
transformatorowej „Podzam­
cze” w- Tarnowie. Ogromny ka­
wał porcelany z dużą siłą ude­
rzył w transformator powodu­
jąc jego uszkodzenie. Silna
wichura zerwała tysiące prze*

teatry

KRAKÓW

8.50 Domąwe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepeace

na tropie”, ode. 1
10.25 „Domator” — rady na

życzenie
11.10 Przysposób, obronne,

ki. 8—1 lic.
12.00 Biol., kl. 8
12.50 J pól., kl. 1 lic.
15.00 Przed maturą: j. poi.
16.20 Program dnia: DT ■>*

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Kwant"
17.15 Teleexpress
17.30 „Patrol” — wojsk, mag.

public.
17.55 „C — jak carbon, czy­

li górnicze znaki zapytania" —

progr public
18.20 Sonda: „Kwestia mi­

nut”
18.50 Dobranoc: „Stupsi, czy­

li zadarty nosek”
19.00 10 minut
19.10 „Teraz” — tygodnik

gospodarczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień
20.05 „Dempsey i Makepeace

na tropie", ode 1 pt. .Szemra­
ny interes" — serial krymin.
prod ang., reż Tony Whamby

21 10 Pegaz
22-00 Socjalizm tak — ale

jaki? — spotk. z M. Orzecho­
wskim

22.30 „Szaleństwa Maxa” —*

film prod franc
22 45 DT — Komentarze
23.05 J francuski, lek. 7

PROGRAM n

16.55 J francuski, lek. T
17.25 Program dnia
17."0 Rodzice i dzieci
18 00 KRONIKA (Kr.)
18 30 Magazyn 102 — Krzy­

sztof Kieślowski
.19 00 Mupnet show, czyli

rewia ewlazd” I ola Falana
19.30 „Puls”: Akupunktura

— nrogr medyczny
20.00 Sammy Davis — ju­

nior
21 00 Ekspres renorterów
21 30 Panorama dnia

21 45 Studio teatralne .Dwój­
ki” Tadeusz Różewicz „Odej­
ście głodomora" reż Jan Ró­
żewicz. wyk Z Górski T.
Lidek E Kujawski T Sawic­
kai’n

23.05 Komentarz dnia

TARNOW (ul. Wałowa 27) - tel
981. po 16 tel . 21-20-31

POGOTOWIE ELEKTRYCZNP.
przestępstw przeciwko życiu i. nych. Funkcjonariusze MO uja­

wnili w Tarnowskiem, w mi­
nionych 10 miesiącach, 88 tys.
361 różnego rodzaju wykro­
czeń, skierowano 5 tys. 809
wniosków do kolegiów ds. wy­
kroczeń. Mandatami ukarano
30 tys. 624 osoby, a w licznych
przypadkach ograniczono się
do upomnień.

Niestety, mimo wielu przed­
sięwzięć o charakterze profi­
laktycznym, wychowawczym i
kontrolnym podejmowanych
przez służbę ruchu drogowego
WUSW w Tarnowie, na dro­
gach wydarzyło się 519 wy­
padków, w których 646 osób
zginęło lub zostało rannych, w

tym 73 osoby poniosły śmierć
na miejscu wypadku.

Wiele uwagi w działalności
prewencyjnej funkcjonariusze
MO poświęcają pasożytntctwu
społecznemu, walce z alkoho­
lizmem.

zdrowiu. Niepokojącym zja­
wiskiem jest zwiększająca się
liczba nieletnich sprawców
przestępstw. Szczególnie dużo
notuje się włamań i kradzie­
ży mienia prywatnego. Nie
zmieniają się źródła przestęp­
czości. W dalszym ciągu nale­
żą do nich m.in. alkoholizm,
pasożytnictwo społeczne, ni­
ski poziom opieki wychowaw­
czej nad młodzieżą, braki w

zabezpieczeniu mienia, niego-
spodarnośćj

Przestępczość gospodarcza.
daje o sobie znać najbardziej
w placówkach handlowych,
na placach budów, w przedsię­
biorstwach rolno-spożywczych
oraz w zakresie obrotu dewi­
zami, zwiększa się liczba
wszczętych postępowań w

jeszcze do soboty. Pełne ręce
roboty mieli strażacy. Wichu­
ra powaliła ogromne drzewa
przy ul. Słonecznej, Kołłątaja
i Nowym Swiecie. Na ulicy
Krasińskiego zwaliło się ru­
sztowanie wprost na parkują­
cy samochód osobowy. Na sku­
tek zwarcia w instalacji elek­
trycznej wybuchły dwa poża-

na terenie Lisiej Góry i Po­
górskiej Woli. Żywioł zerwał
też dach z remizy OSP w Za-
czarniu. Szkody usuwane by­
ły jeszcze przez całą środę.

(wisz)

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):
J. Słowacki: Balladyna — 11 (abo-
nam. nieważne) STARY (Jagielloń­
ska 1): W Gombrowicz Operetka
— 19.15 (dla dorosłych, abonamen­
ty nieważne); SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): A Strłndbeig:
Taniec śmierci - 19.30 KAME­
RALNY (Boh Stalingradu 21): Mo­
lier: Don Juan - 19 15 BAGATE­
LA - SCENA MAŁA (Karmelic­
ka 9): w. Petrow: ...moja miłość
— II. LUDOWY <os. Teatralne
34): A. Fredro: Zemsta

_

11. GROTESKA (Skarbowa 2):
Hanusia l mysz Pompeusz - 10,'
Piotruś, kaczka I wilk — 17.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł I) Szkarłatna wyspa —

1j; SCENA STUDIO (Boh Sta­
lingradu 21 II p.) Mas? ochnię
na miłość? - 17 i 19. SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska 5):
Bracia - 19.

TARNOW - tel 991 (16-22) -

Uszkodzenia Instalacji elektr we­
wnętrznych - tel 21-01-00 (16—22).

Dyżury nocne pełnią apteki:

TARNOW (Krakowska 34. Rey­
monta, Akacjowa 1)

BOCHNIA (Rynek 9)

BRZESKO (Ogrodowa 13)

DĄBROWA TARNOWSKA (Ko­
ściuszki 9)

DĘBICA (Rzeszowska 34)

zagrożonych, ale w ciągu mi­
nionych 10 miesięcy :

wano pewien wzrost przestąp- jest zapewnienie
czości pospolitej. Mniej było

mi
(jas)

Pozostałe nieczynne.

Koncert współczesnej
piosenki radzieckiej

Po raz pierwszy w historii działalności Domu Kultury i
Nauki „Mors” w Dębicy odbyła się uroczystość nadania
imion dzieciom pracowników Kombinatu Rolno-Przemysłowe­
go „Igloopol” w Dębicy. W czasie uroczystości, która zgro­
madziła rodziców i przedstawicieli władz miasta nadano imio­
na 21 dzieciom. Uroczystość uświetniły występy kapeli ludo­
wej Zespołu Pieśni i Tańca „Igloopolanie”.

Od 2 do 9 grudnia w Polsce

odbywają się Dni Kultury Fe­
deracji Rosyjskiej. W ramąch
„Dni” w Tarnowie odbędzie
się koncert współczesnej pio­
senki radzieckiej. Udział w

nim wezmą Palefonik Band

Anatolija Krolia, Larisa Doli­
na z zespołem, grupa instru-
mentalno-wokalna „Limpopo”
oraz soliści, laureaci Festiwalu

Polskiej Piosenki w Witebsku.

Koncert, który odbędzie się ,7
grudnia o godzinie 18, w Do­
mu Kultury Zakładów Azoto­
wych poprowadzi Katarzyna
Dowbor i Jerzy Suszyński.
Bilety do nabycia w DK „Azo­
ty”. (wisz)

(wisz)
Wiśnicki jubileusz

dla zamferesowanych
studiami ekonomicznymi

W tarnowskim punkcie kon­
sultacyjnym Akademii Ekono­
micznej w Krakowie roźpocz-
nie się w najbliższym czasie
kolejna kwalifikacja ha studia
zaoczne na kierunki- ekono­
mia i organizacja produkcji 'gą się ubiegać osoby mające
oraz . organizacja i zarządza-

’

nie. Kwalifikacja kandydatów
na 1 rok studiów dla pracują­
cych odbywać się będzie po­
przez tzw. semestr zerowy, roz­
poczynający się w lutym 1989
r. Zostanie on na przełomie
maja i czerwca zakończony
egzaminami pisemnymi, egza­
minami z matematyki i wybra-

nym przez kandydata nowoży­
tnym językiem obcym, ponad­
to obowiązywać będzie pise­
mny i ustny egzamin z geo­
grafii lub historii (do wybo­
ru). O przyjęcie na studia mo-

świadectwo dojrzałości i skie­
rowanie z zakładu pracy oraz

co najmniej dwuletni staż w

pracy zawodowej. Skierowania
z zakładu pracy winny być
przesłane do Wojewódzkiej
Komisji Planowania Urzędu
Wojewódzkiego w Tarnowie.
Czasu już nie pozostało wiele.

(wisz)

Od 10 lat z inicjatywy USC
w Nowym Wiśniczu kierowa­
nego przez Kazimierę Koło­
dziej oraz władz polityczno-
-administracyjnych gminy No­
wy Wiśnicz odbywają się w

poszczególnych miejscowoś­
ciach gminy uroczyste jubi­
leusze złotych, srebrnych, a

niekiedy i diamentowych go­
dów. Ostatnio uroczystość ta­
ka odbyła się w Nowym Wiś­
niczu. Wzięło w niej udział 9

par obchodzących jubileusz
40 lat pożycia małżeńskiego,
19 par z 30-letnim stażem mał­
żeńskim oraz 9 par, które wy­
trwały z. sobą 25 lat. Były,
kwiaty i życzenia zarówno od

najbliższych jak i władz poli­
tyczno-administracyjnych gmi­
ny. Były też marsze w wyko­
naniu regionalnej wiśnickiej
kapeli oraz wspaniałe wypieki
wiśnickiego mistrza nad mi­
strzami cukierników — Alek­
sandra Kierepkl, który wraz

z żoną Stanisławą obchodził

jubileusz 40-lecia pożycia mał­
żeńskiego. (awicz)

Zapotrzebowanie na- ogrodników z prawdziwego zdarzenia
rośnie. Tym bardziej, że po okresie niszczenia zabytkowych
parków i ogrodów, traktowania ich jako zaplecza do pozyski­
wania drewna, nastał czas pielęgnacji. W województwie tar­
nowskim zajmuje się tym m.in. Zakład Projektowania, Urzą­
dzania i Utrzymania Zieleni prowadzony przez absolwenta
Akademii Rolniczej — mgr inż. Jacka Szołtyska i mgr inż
Waldemara Kapustę. Wykonują oni nie tylko prace w ogro­
dach, parkach i w przydrożnych szpalerach drzew, ale tak­
że prowadzą wykłady i instruktaże na temat utrzymania zie­
leni, jak również projektują parki i ogrody na zamówienie.
Jacek Szołtysek ma zresztą specjalistyczne wykształcenie w

tym kierunku — prace magisterska pisał właśnie na temat

parków i ogrodów w Polsce południowej.
Na zdjęciu: prześwietlanie drzew przez Zakład Projekto­

wania, Utrzymania i Urządzania Zieleni na jednej z dróg
w województwie tarnowskim. (w)

Fot.: W KLAG

6 grudnia już niedługo, to­
też od pewnego czasu obser­
wować można’wzrastającą go­
rączkę zakupów. Najmłodsi
czekają na prezenty od św. Mi­
kołaja i choć portfel dość chu­
dy i na rynku nie. za bogato
to jednak każdy stara się jak
może, bo maluchom pojęcie
ktyzys jeszcze nic nie mówi.
Oczywiście największym zain­
teresowaniem cieszą śię skle­
py ż zabawkami, które są jak- .

by ciut lepiej zaopatrzone niż nym choćbyjdo tych produko-
przed rokiem choć też bez re­
welacji Nie tak dawno w

Składnicy Harcerskiej pojawi­
ły się ładne kolejki elektrycz­
ne i oczywiście natychmiast
zniknęły. Można kupić kilka
rodzajów samochodzików ’ na­
pędzanych elektryczni^ od 3

tys. wzwyż, ulubione przez
chłopców samochody-minią-
turki wzorowane na matćh-bo-
xach kosztują od 300 do 1000
zł, zestaw plastikowych małych
pojazdów o różnym przezna­
czeniu kupić można za 1159 zł.
Pojawiło się trochę pluszowych

SZCZUCIN (Łachuta 30)

GROMNIK

PROGRAM f

TARNOw — Marzenie: Rajski
ptak (poi. 15 lat). Krakus: Harry
Angel (USA 18 lat). Kosmos: Klą­
twa Doliny Węży (poi. 12 lat).
BOCHNIA — Jutrzenka: Ucieka­
jący pociąg (USA 18 lat). BRZE­
SKO — Bałtyk: Ja cię trzymam,
ty mnie trzymasz za bródkę ,ft.
12 lat); Zdrada i zemsta (chlń. 15

lat) DĄBROWA TARNOWSKA -

Sokół: Czterej pancerni I pies (poi.
b.o.). DĘBICA — Uciecha: Trzech

ojców (fr. 15 lat), Mors: Most na

rzece Kwai (ang. 15 lat) Śnieżka:
Misja (ang. 15 lat). PILZNO -

Iskra: Jutro była wojna (radź. 12

lat): Elektroniczny morderca (USA
15 lat). TUCHÓW — Promień;
Uciekający pociąg (USA 18 lat).
WIŚNICZ NOWY — Szreniawa:.

Piękne jest życie (jug 18 lat)
WOJNICZ — Wawel: Przypadek
<pol. 15 lat). .

na odcinki 2X300'g, z karty
m-2 uprawniającej do zakupu
4 kg mięsa i wędlin,' nabyć bę­
dzie można 1 kg tych wędlin
na odcinki 2 X 500 g, nato­
miast sprzedaż na karty zao­
patrzenia typu „o”, „mc”, „g”

według
życzeń klientów. Mięso oraz

pozostałe wędliny nabywać bę­
dzie można na wszystkie no­
minały, z wyjątkiem odcinka
„mięso wołowe i cielęce z ko­
ścią", na które sprzedawane
będzie mięso zgodnie z nomi­
nałem oraz drób. Sprzedaż wę­
dlin w asortymencie świątecz­
nym rózooćznie się na terenie
województwa 17 grudnia br.

Zasady zakupu wędlin
przed

Urząd Wojewódzki w Tar­
nowie, Wydział Handlu i U-
sług informuje, że w związku
ze zbliżającymi się Świętami
Bożego Narodzenia, w celu u-

możliwienia wszystkim miesz­
kańcom województwa zakupu
wędlin w asortymencie świą- odbywać się będzie
teeznym
trwałych
stanowić
dostaw
grudniu
latach ubiegłych sprzedaż tych
artykułów prowadzona będzie
na ściśle określone nominały
kart zaopatrzenia.

I tak z karty m-1 uprawnia­
jącej, do zakupu 2,5 kg mięsa
i wędlin, nabyć będzie można
60 dkg wspomnianych wędlin

tj. wędzonek, wędlin
i półtrwałych, które
będą 50 proc ogółu
wędlin na rynek, w

br. podobnie jak w

Krzysztof Wolsza miejscowości Rudy Rysie, gmina
Szczurowa, jest instruktorem Gminnego Ośrodka Kultu­
ry w Szczurowej. W przypadku jego osoby pod pojęciem in­
struktor kulturalno-oświatowy kryje się postać autentycz­
nego -działacza, kulturalnego, pasjonata, całym sercem zaanga­
żowanego w to co robi. Od najmłodszych lat zajmuje się pla­
styką, prowadząc koła. plastyczne oraz będąc autprem wielu
oryginalnych rysunków i plakatów. Talent plastyczny odzie­
dziczył ,po Chamie Zofii, która prócz malowania zajmuje się
też pisaniem wspaniałych wierszy. Drugą pasją Krzysztofa
Wolszy jest piosenka i taniec. Tańczy w zespole „Rysianie”,
•będąc jego współzałożycielem. Działa też w klubie „Ruch” w

miejscowości Rudy Rysie, gdzie mieszka. Szefuje miejscowe­
mu LZS, działającemu pod patronatem- szczurowskiego od­
działu „Igloopolu”.

Tekst i fot.: Andrzej Piątkiewicz

Pozostałe nieczynne

^TARNÓW - BWA (Wałowa 10)
(10-18) RATUSZ - Wystawa
„Portret zachodnioeuropejski mi
Utarła”: ..General Józef Bem*

(10—17), GALERIA (Rynek 20/21).
Wyst. .Wigilia niepodległości”:
..Cmentarze I wojny światowej, w

woj tarnowskim' (9—15) OD
DZIAŁ etnograficzny (Kra­
kowska 10) Wyst Babcina izba ’:

„Wycinanki chińskie” <9—15) GA­
LERIA PSP (Rynek 4) Wyst rłal

tkaniny biżuterii srebrnej > ce­
ramiki (10- 17) KLUB MPIK (Rv
nek 9): (14—18) BOCHNIA - Mu-
«sum (Rynek 20) Wystawa htsto

ryczno-etnograftczna l malarstwa
(10-15 30) DĘBICA - GALERIA
BWA (Kościuszki 8) (10 18) RĘ
BNO - MUZEUM WNĘTRZ ZA
BYTKOWYCH (10—18 30) 1 DOI ĘGA
- Siedziba patriotycznego rodu

szlacheckiego (9-15) WIERZ
CHÓSŁAWICE - Dom Wlnceńte

go Witosa (9- 1S) ZALIPIE - Za
groda Felicji Curyłowej mlecz)

DZIENNIKI: 5 00 5.30 6.00

7 00 8.00 9.00, 1000 12.05

14.00 16.00 18.00. 19 00. 20 00

2200 2300
5.05 Poranne rozmalt roln. 5.25

Więcej, lepiej, nówocz 5 30 Poran­
ne sygnały 8 05 Obserw 8 15 Muz.
3.30 Przegląd prasy 8 40 Radio Ar-
tel 8.45 Żołn zwiad 9. OT Cztery
Pory Roku 11 00 Konr przed hej­
nałem II 57 Komun o st wód
12.30 Muz folki malow 12.45 Roln
kwadt 13 00 Komun 13 05 Radio
kierowców. 13.30 Bel canto dla

wszystkich 14.05 Mag Muzyczny
.Rytm' 16 05 Muz., i sktualn 17 00

Pogwarki nie tylko o plos 17 30 Z
bliskaz daleka 17 50 Kto tak

pięknie gra 18 05 Radiowy K'ub
Zwolenników Reformy I9?O Ra
dio dzieciom Opowieści r zacza­
rowanego lasu - ..Chimera” 20 07
Na margln wyd 2010 Odpow na

listy 20 15 Kone życzeń 20 49 W
kliku taktach w kilku słów 20.45
.Drzwi żywota" - fr oow 2100

Komun 21 05 Kron soort V 30

Turniej ork. radiowych. 22.05 Se­
kretarze Paweł Flnde* 22 15 60-
teeie śląskiej uczelni muz. 23 15

Panor, świata. 23.30 Tazzowe Bra­
nie 23.55 Północ poetów: Erwin
Kruk.

PROGRAM II

TARNOW (Szpitalna 21) - tel
21-18-61 BOCHNIA (Krakowska .11)
- tel 226-46 BRZESKO (Kościu
szkl 68) - tel 304-20 do 29 izba
-Przyjęć - tel 300-26 (czynna całą
dobę) DĄBROWA TARNOWSKA

(Szpitalna 1) - tel 28-31 DĘBICA
- tel 36-21 Izba Przyjęć - tel

33-82 (czynna całą dobę) TUCHÓW
(Szpitalna t) - tel 999

TARNOw (Dzierżyńskiego 8) —

tel 999 BOCHNIA (22 Lipca 35) -

tel 999 BRZESKO (Kościuszki 68)
- teł 999 1 -307-01 DĄBROWA
TARNOWSKA (Szpitalna 1) - tel

DZIENNIKI: 8.00. 13.09.21 00
0.55

5.30—8.00, 13.05—13.20 16.00—17 15
Kraków na antenie: Co niesie
dzień 6.45 „Haynell 1 kawał 'aj-
daka" - ode pow 8 05 Naszym
zdaniem 8.10 Poranna seren 8 40
Stereof archiwum poi pios 9.00
„Kustosz” - ode pow 1120 Muz,
którą lubi J Kondratowicz 9.50

.Telegram Zimmermanna” - ode

pow 10 00 Godz melom 1100 Za­
wsze po Jedenastej 11 10 Muz non

stop 11 40 Z malow skrzyni 12 05
Muz non stop 12 40 Muz inter­
mezzo 13 20 Łódzcy ta uteacl Kon­
kursu im Jana Kiepury w Kry­
nicy t4.00 Mu? młodvch 14 50 Pa­
miętniki i wsnomn 19 00 . Album

operowy. 15.30 Nowości krajowej
fonografii 17.00 Co niesie dzień
17 15 Dzieła, style, epoki 18.15 „Te­
legram Zimmermanna” - ode

pow. 18.30 Klub stereo 19.30 Vie-
czór w fllh 21.20 Wlecz refleksje.
21.25 Kulisy Międzynar Nagród
Liter 22.00 Słuchalmy razem 23.00
„Kustosz" - ode pow 23.20 No­
we nagr radiowe 24 00 Głosy, In­
strumenty, nastroje 0.50 Miniatu­
ra literacka.

PROGRAM I

8.35 „Domator” — rady na

życzenie

Na tarnowskim

„Burku"
Wtorkowa wichura nie tylko

pozmiatała trakcje elektrycz­
ną i telefoniczną, ale wymiotła
skutecznie burkowych han­
dlowców. Tylko nieliczni, do
których zalicza się pan Karol,
otworzyli swoje stragany. Nie
dla klientów, bo tych szukać
ze świecą, ale z obowiązku
Klienci prawdopodobnie szu­
kają świeczek, które stopione
w postaci płynnego wosku
wlane do zimnej wody w an-

drzejowy wieczór dadzą od­
powiedź co ich czeka w naj­
bliższym roku. Odkąd to z an-

drzejkowego wróżenia wyszło
ml, że w najbliższym roku
umrę, a było to chwalić Boga

już dziesięć lat temu, dó dziś
cieszę się nie najgorszym zdro­
wiem i przestałam się wróżba­
mi przejmować. Tym przed­
miotem, w kształcie którego
zastygł wosk była trumna —

opowiadała starsza kobieta u-

siłując skostniałymi rękami
rozsznurować worek z cebulą.
— w wieczór andrzejkowy nie
wolno dopuszczać się takich
skojarzeń. Jak wom J . .

wyszła, to trzeba było odczy­
tać, że zostaniecie stolarzem —

stwierdziła sąsiadka. — Jo
stolarzem, na stare lata — to

po coś robiła wróżbę. Niech, se

modę robią, co chcą się prze­
konać, czy szybko wyjdą za

mąż. Święty Andrzej jest
przecież patronem wszystkich
panien chcących szybko zmie­
nić swój stań cywilny — wy­
jaśniła. Tymczasem na Burku
sporo , śniegu, co nie jest naj­
lepszą wróżbą, szczególnie dla
tych, co zimy nie lubią. Otóż
przysłowie głosi, że gdy na

Andrzeja przyjdzie zima, to

już zwykle stale trzyma. Chy­
ba, że tak samo jak andrzej-
kówe wróżby należy to trakto­
wać z przymrużeniem oka.
Natomiast mimo wytężania
wzroku trudno było dostrzec
w środę sprzedających kury
czy koguty. To samo dotyczy
jajek, na które przytupując

trumna nogami oczekiwała grupka ko­
biet. Można było natomiast
kupić zmarznięty lekko ser,
śmietanę. Na drugim placu zaś
jabłka, suszone śliwki, jabłka
i gruszki.

(wisz)

&

CO NA RYNKU

A Mikołajowe zakupy A TV stereo od zachodnich sąsiadów
A

zwierzaków ale daleko im je­
szcze pod względem estetycz-

wanych w ZSRR. Jest sporo
lalek, jednak żadna z tych, któ­
re oglądałem nie może rów­
nać się z „barbie” choć ceny
dość przystępne — od 650 zł
za małą do kilku tysięcy za

większą lal^ j ładnym ubran­
kiem. Dla trochę starszych
dzieci jest sporo różnego typu
układanek, gier planszowych.
Trafiają się produkowane
przez rzemiosło gry elektroni­
czne, podłączane do telewizo­
ra. wzorowane na kompute­
rowych. Oczywiście znając za­
pobiegliwość rodziców moina

„Kapłanówka” w ajencję?

przypuszczać, iż W mikołajo­
wych paczkach znajdą się ró­
wnież spodenki, koszulki,
sweterki itp., choć jak wiado­
mo dzieci za tego rodzaju pre­
zentami nie przepadają Z tymi
zakupami będzie z pewnością
większy problem niż z zabaw­
kami.

O dostępności telewizorów
na polskim rynku już wielo­
krotnie tutaj pisałem i wszy­
scy doskonale wiedzą jaka jest
sytuacja. Świetnie za to radzą
sobie w tym zakresie-nasi są-
siedzi, stąd też dość spory „tu­
rystyczny import” O ile bę­
dzie to możliwe, z pewnością
przywożone będą telewizory i

regulować głośność, barwę
dźwięku, równowagę kanałów
akustycznych, kontrast i ko­
lor. O takim urządzeniu po­
chodzącym z naszych zakła­
dów elektronicznych możemy
sobie tylko pomarzyć.

, W ubiegłym tygodniu pi-
sząc o warszawskiej „Skrze”
zasugerowałem podobne roz­
wiązania ha „Kapłanówce”. Na
odzew nie trzeba było długo
czekać, bowiem ceniony tar­
nowski rzemieślnik pan Julian
Jung, o którym już pisaliśmy
na naszych łamach, wyraził
gotowość wzięcia „Kapłanów-
ki” w ajencję. Pan Jung chce

z NRD, bowiem na tamtejszym
rynku pojawił się wysokiej
klasy model i to na dodatek
stereo. Odbiornik colorux 5220
produkowany przez zakłady w

Strassfurcie, ma tuner pracu­
jący z syntezą częstotliwości i

_ __ _ ,

może odbierać 99 kanałów w poddać plac generalnemu re-

całym zakresie vhf i uhf, 29 montowi, wybudować odpowie-
j ogrodzenie

itp. Pomysłów jest o wiele
więcej i dlatego wrócę do
nich za tydzień Mam nadzie­
ję, że mający „Kapłanówkę”
we władaniu PSS. który podo­
bno dokłada do tego interesu,
weźmie tę ofertę pod uwagę.

kanałów może być zapamię- dnię stoły, nowe

tanych. Dodatkowo wyposażo­
ny jest w 20 kanałów umożli­
wiających odbiór telewizji ka­
blowej i dekoder teletextu.
Dobry odbiór dźwięku stereo

zapewnia wzmacniacz o mocy
2X10 W. Odbiornik sterowa­
ny jest podczerwienią i za po­
mocą tzw. „leniuszka” można

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.50 Generacja roku 2000
18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Mała historia jednej

rodziny”
20.20 Sondy
21.05 Piosenki z ekranu
21.35 Auto-moto revue

22.15 Muzyka w atelier

PROGRAM n

17.10 Kamera na drogach —

Podróż po południowej Fran­
cji

17.35 Pod lupą -

17.55 Z notatnika reporte­
rów TV

18.15 Fiłmarik i Filmuszka
19.10 Wieczorynka
20.00 Dzień walki z AIDS
20.40 Inscenizacja TV
21.30 Aktualności
22.15 „Niewidzialny” — film

Za zmiany w ostatniej cbwiH
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzial­
ności

li
lilih

„Sobótka” — taką nazwę nosi regionalny zespół i kapcia działające od 10 lat przy Dorna
Kultury Zakładów Mechanicznych w Tarnowie.

Na zdjęciu: gra kapela „Sobótka” z Tarnowa.
Fot.: ANDRZEJ PIĄTKIEWICZ
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